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Szajka handlarzy żywym towarem 


wywoziła z Polski dziewczęta do Niemiec. — 
Herszt szajki ujęty w Katowicach . 


Katowice, 16 lutego. 

(Od dłuższego już czasu krążyły w Ka 
towicach pogłoski o działalności jakiejś 
tajemniczej bandy handlarzy żywym to- 
warem. 

Banda ta sprowadzała z rozmaitych 
strom Polski dziewczęta, które następnie 
eksportowała do Niemiec. 

wyniku energicznych poszukiwań 
policja zdołała wreszcie wpaść na trop 
szajki. 

* Djęto jednego z jej członków, a mia- 
nowicie Hermana Haltla, z Boleszowa 
(woj. stanisławowskie). Hafte! znany był 
na bruku katowickim. — Widywano go 
często w kawiarniach i restauracjach w 
towarzystwie młodych i  nadobnych 
dziewcząt, którym obiecywał zagranicą 
świetne. zarobki, 


-A meme mm —— 


„Zbiory we Francji 
u zagrożone 


Paryż, 16 lutego. 

(t) Katastrofalńe mrozy, jakie dotknę 
ły srodkową Europę, dają się również 
odczyć we Francji. Nad Loarą tempera- 
tura spadła do 25 st., a w innych miejsco 
wościach do 20 st. C. Ponadto w poł 
niowych departamentach spadł obfity 
śnieg. Sytuacja ta jest niezwykle niebe* 
a dla przyszłych zbiorów, których 
os w razie dalszych mrozów, może być 
przesądzony. 3 


| strasznego morderstwa. 


| Przy aresztowanym znalezionė list, 
|w którym drugi z ezłonków bandy, Laj- 
izor Klinger, również zam. w Boleszowie 
pisze, aby Haitel wystarał się o kupca 


| 


ma trzy dziewczyny, w celu wywiezienia 


ich do Ameryki. 
Śledztwo w tej sprawie trwa. 


Przesilenie rządowe we Francii? 


Czy gabimet Lavale zosiasmie dziś 
obalony 


Paryż, 16 lutego | 
Od samego rana oczekiwane jest Z 
'niezwykłem naprężeniem otwarcie posie! 
"dzenia senatu, na którem zgrupowana le-| 
wica zamierza przypuścić generalny a- 
tak na rząd Lavala. 
Zjechali się prawie wszyscy senato- 
rowie i debatują z wielkiem ożywieniem. 


odparcia niezwykle ostrego ataku socja- 
listów oraz radykałów. 

Obecnie walka toczy się a głosy kil- 
kunastu umiarkowanych senatorów. 

Jeśli głosować oni będą przeciwko 
rządowi, wówczas przesiłenie gabineto- 
we jest nieuniknione. ` 

Jak poważnie wygląda sytuacja, mo- 


w kuluarach senatu. Bilety na galerię zo- że posłużyć fakt, iż delegaci francuscy w 
stały już w przeddzień rozsprzedane.| Genewie wstrzymują się narazie ed 


Wczorajsze uchwały gabinetowe trzy- 
mane są w tajemnicy i do tej pory nie 
wiadomo, co uczyni rząd Layala cęlem 


wszelkiej akcii politycznej, oczekując na 
wynik dzisiejszego posiedzenia senatit 


Ls 


Straszny mórd w Austrji 


Wiedeń, 16 lutego. 
Policja wiedeńska wpadła na trep 


Oto w pociągu znaleziono dwie pacz 
BE =" 


Wielki proces komunistyczny w Kaliszu 


'-. Na ławie oskarżonych zasiadły 33 osoby 


Kalisz, 16 lutego. 

W dniu wczorajszym rozpoczął się 
przed sądem karnym w Kaliszu wielki 
proces komunistyczny. 

Ną ławie oskarżonych zasiadły 33 osoby 

Z pośród oskarżonych brak Leizora 
Wągzilczewskiego, za którym rozesłano 
listy gończe. 

Oskarżonych bronią adwokaci war- 
szawscy Sterling, Dąbrowski, oraz apli 
kanci Winawer i Birencweig i adwokaci 
kaliscy rel, Danciger, Kacynel, Ja- 
rosz, Cząpski, Frenkel, Wróblewski, 
Andrzejewski. 

Na wniosek mecenasa Sterlinga wy- 
dalono z sali wszystkich świadków od- 
wodowych. Jeden z głównych świad- 
ków odwodowych, Neuman, nie stawił 
się z powodu choroby. 

Odczytywanie aktu oskarżenia trwa 
to dwie godziny, poczem, przystąpiono 
do wysłuchania oskarżonych. 


[pit do wysłuchania świadka Kabulskie- 
go, aspiranta, kierownika wydziału 
śledczego, który charakteryzuje wy- 
wrotową działalność oskarżonych. Ze- 
'znania swe opiera on ma materjale že] 
źródeł koniidencjionalnych. 

Dziś dalszy ciąg rozprawy. 


ud- |goeświeastowame ciclo leciriedyg zmałie- 


BOTE 
ki, w których jak się okazało, znajda- 
wały się poćwiartowane nogi kobiety. 
Mord dokonany został przed 18 ga- 
dzinami Po pewnym czasie w pociągu 
zdążającym do Amstetten, znaleziono w 
jakimś kufrze, pozostawionym bez opie- 
ki, zwłoki zamordowanej niewiasty. — 
Dotychczas nie ustalono nazwiska zamor 
dowanej i sprawcy strasznego morder- 
stwa. 


Londyn, 16 lutego. 
(t) Trwająca od dłuższego czasu cho- 
roba Mac Donalda uległa obecnie ponow 
nemu zaostrzeniu. Stan premjera angiel- 
skiego pogorszył się tak znacznie, że le- 
karze przewidują, że będzie się on mu- 
siał na pewien czas wyrzec pracy 


O śroszy 


w Czechosłowacji $0naierzy 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 


Starcia na ulicach 


Hamburga 
pomiędzy koniunistami 
a hitlerowcami . 
Berlin, 16 lutego. 

(t) Walki polityczne w Niemczech nië 
ustają. W dniu wczorajszym doszło do 
ponownego starcia na ulicach Hambur- 
ga. W samem śródmieściu spotkały się 
dwie grupy komunistów i nacjonalistów: 
Obie strony chwyciły za broń. Posypały 
się strzały, w rezultacie których jeden 
hitlerowiec został zabity na miejscu, a 
dwaj komuniści zostali ciężko ranni. Po- 
licja rozpędziła demonstrantów, aresztu- 
jąc 17 osób. 

Również w Ulm doszło do poważniej 
szych zaburzeń. Hitlerowcy napadli na 
sEArŻE partji komunistycznej, Weis- 
sera i pobili go kijami do nieprzytom- 
ności. 


Książę rosyjski 
ma usłuśach Sowietów 
Buenos Aires, 16 lutego. 
Koresporident wychodzącego w Bue- 
nos Aires dziennika „La Prensa", dono+ 
si z Porto Alegre w Brazylji, że areszto- 
wano tam, na żądanie władz policyjnych 
z Rio de Janeiro, byłego księcia rosyj- 
skiego, Ryszarda von Dussen Liewen, 
byłego ambasadora rosyjskiego w Lon- 
ynie i w Paryżu, przebywającego obec- 
nie w Porto Alegre, gdzie pracował jako 
urzędnik w przedsiębiorstwie przemysłu 
mięsnego „Armour'. 
Aresztowanie nastąpiło pod zarzutem 
że były książę jest tajnym agentem so- 
więdkim. Aresztowany został przewie- 
ziony pod silną strażą do Rio de Janeiro 
i oddany w ręce władz sądowo-śled- 
czych. 


Awantury w Hiszpanii 
trwają 


Madryt, 16 lutego 
W Arionilli w prowincji Jean napadli 
republikanie na grupę robotników. Przy- 
szło do bójki, w której dziewięciu ludzi 
odniosło rany. 
> W katedrze 'w Walencji rozbili nie- 
znani sprawcy figurę. Matki Boskiej. po- 
chodzącą z 18 stulecia, obrabowawszy ią 
przedtem z kosztowności. 
Wiadomość o tem : świętokradztwie 
wywołała wielkie wzburzenie wśród lt- 
dności. która urządziła demonstracje pro 
testacyjne. Ponieważ republikanie urzą- 
dzili kontrdermonstrację, musiała inter- 
weniować policja, by utrzymać spokój. 


Poseł Durko unie- 


winniony 
przez sąd arelzcyinuy 
Lublin, 16 lutego 

Na wokandzie Sądu Apelacyjnego w 
Lublinie, znalazła się w dniu onegdaj- 
szym sprawa posła Jana Durki (stron- 
nietwo ludowe), skazanego przez Sąd 
Okręgowy w Radomiu na 4 miesiące wię 
zienia, za podburzanie ludności wiej- 
skiej do niedawania rekruta oraz do nie 
płacenia podatków państwowych. 

Sąd Apelacyjny uniewinnił posła 
Durkę, 
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Awanturnik, który maltretował swą kochankę 


został zastrzelony przez jej brata. — Krwawe zaj- 
ście pod Lublinem 


Lublin, 16 lutego. |cy do domu, pijany i wszczął ze swą ko 'cej o ratunek usłyszał brat jej Włady- 


We wsi Witczyn, powiatu puławskie 
go mieszkał ze swoją kochanką Zofją 


chanką awanturę, a następnie pobł ją 
do krwi. Było mu jednak tego zamało, 
gdyż nie zważając uwagi na błagania 


Wasiową, znany w okoľcy awanturnik 8% Et C 
Osk. Stulman oświadcza, że TER, a A c „nieszczęśliwej kob'ety, wpadł do komo- 


sław Skoczek, pełniący wartę nocną. 
Widząc, że siostrę jego goni męż- 

czyzna, wyrwał z rąk Wasiowej duhet 

tówkę i strzelił do Soroki. y 


zeznanie w policji było wymuszone siłą. 
Oskar. Czaruch, który pracuje w 
prowarze Weigta stwierdza. że w dniu 
popełnienia przestępstwa był w drodze, 
na dowód czego przedstawia kwitarjusz 
firmowy. 
Po przerwie obiadowej sąd przystą- 


Greta Nissen, Fl 


Reżyserja: PAUL WALSH,S 
j wkrótce w filmie 


Jan Soro ac 1 ‘ry skąd wydobył posiadaną nielegalnie 
Wasiowa -przed kilkoma laty opuści dubeltówkę, usiłując zastrzelić kochan- 
a swego męża i zamieszkała z Soroką, kę, 
który jednak, upijając się często do nić- , 
przytomności, maltretował ją i bił nie- ce, 
miłosternie, 
Kilka dni temu, Soroka wrócił w to- 


„ Soroka trafiony w lewą pierś, zwalił 
się na ziemię, brocząc krw’a. 
i Przewieziony do szpitala zmarł po 
Wasiowa poczęła się bronić i po wal ‘kilku godzinach, nie odzyskawszy przy- 
wyrwała mu dubeltówkę, poczem  tomności. 
| wybiegła na dwór. |  Skoczka aresztowano 


| i przękazant 
Przerażliwy krzyk kobiety, wołają- do dyspozycji sądu- 


Dorsay, Vit M: bagien Edmund boue, El. Brendel 
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mieszka w przepięknej willi pod Paryżem. — Nikt nie ma dostępu 
do jego siedziby. — Wielki książę nie zrezygnował z tronu. 


Meamiiest cara do narodu rosujsicie$o. 


h) W jednem z pism paryskich uka- 
zał się ciekawy wywiad dziennikarza 
francuskiego z wielkim księciem Cyry- 
lem  Włodzimierzowiczem w Saint- 
Briac. 

Saint-Briac—pisze dziennikarz—jest to 
malownicza wioska z wznoszącemi się 
śdzie-niegdzie pięknemi willami z kokie | 


wyższym stopniu pe i uprzejmym. 
Książę ubrany był w jasnoszary garni- 
tur sportowy. Najwidoczniej wybierał 
się na przejażdżkę. 

— Czego pan właściwie chciałby się 
ode mnie dowiedzieć? — zwrócił się 
Cyryl do przybyłego. 

— Wasza Wysokość, jak nam wiado- 


o panującym obecnie na całym świecie 


ie. 
=. Tak, słusznie... Rok ubiegły pozo- 
stawił nierozstrzygniętemi wiele proble 
mów i zagadnień pierwszorzędnego zna- 
czenia. Z nich najważniejszem jest zagad 
nienie światowego kryzysu gospodarcze- 
ge. Wszystkie państwa i narody opano- 


teryjnemi ganeczkami i różnobarwnemi mo, zwrócił się niedawno do narodu ro- | wane są przez strach i panikę... 


parkanami. | 
Mieszkańcy maleńkiego Saint-Briac, 
szczycą się nietylko: swoimi budynkami, 


go zakątka. 


syjskiego z manifestem, w którym mowa 


Lecz nie sądzonem było pretenden- 
AAE : 


swoich wywodów na ten ciekawy i aktu 
alny temat. W tej samej bowiem chwili 
do?”pokoju weszła księżniczka Cyra, któ- 
ra wstrząsnąwszy grzywą  złocistych 
włosów i kokieteryjnie uśmiechając się 
do ojca, zapytała: 

— Papa, czy już jesteś gotów? 

— Tak, już idę. 

Na tem skończyła się wizyta, 


IE do tronu rosyjskiego dokończyć 


GERCADSTEREWY FOEDE R S ZZ ARÓW TECT CTCOZ SZ ZZA 
czy malowniczem położeniem, lecz tak-' u a LA a a a 
że i tym „kawałkiem historji“, który z i Kne Q en er Ą 
woli losu stał się udziałem tego Bose | 3 


W przeciągu ostatnich lat kiku w Opętanej przez demona hazardu. — Po utracie majątku zarabiała 
na życie sprzedażą gazet 


A Toyaka gedał metce. Mrólowa ruletki skończyła samoDóisiwem 


Saint-Briac można było spotkać księcia 
Karola, obecnego króla Rumunji, który | 


słonecznej willi, otoczonej przepięknym | 
parkiem. Mieszkańcy mieli zaszczyt go- 
ścić w swojej wiosce także zdetronizo- | 
wanego króla Hiszpanii, Alfonsa XIII, w 
innym czasie znów Marję, królową ru- 
muńską. Obecnie zainstalował się tam 
wielki książę Cyryl, pretendent do tronu 
carów w Rosji, wraz z rodziną. 

Dom księcia Cyryla otoczony jest gę 
stemi kępami drzew i wznosi się pośrod | 
ku dużego podwórza. Dom ten jest dwu- 
piętrowy. Ściany jego oplecione są zwo- 
jami bluszczu, które wolne miejsce zo- 
stawiają tylko na okna, Jedno z okien 
stale ma zapuszczoną roletę. Jest to pra 
cownia wielkiego księcia. — Tu spędza 
Cyryl większą część dnia, pracując, czy- 


| 
| 


'łŁając, lub prowadząc rozmowy ze swo- 


imi najbliższymi. 
Dziennikarz, który specjalnie z Pary 


„ ża przybył do Saint-Briac, żeby poroz- 


mawiać z Cyrylem, na wstępie zaraz zo- 
stał speszony. À 
Mieszkańcy stanowczo odradzali mu 
tej wizyty, twierdząc, że „on nie po- 
kazuje się ludziom chętnie. „Guide“, któ 
ry prowądził dziennikarza do willi księ- 
cia, używał wszelkich argumentów, żeby 
odwieść odważnego paryżanina od nie-, 
rozważnego kroku, jeśli nie chce nara=; 
zić się na nieprzyjemności. Consierge ka 
willi wielkiego księcia, aż klasnęła w 
dłonie z wielkiego oburzenia. 
— Jakto, to bez zezwolenia chce pan 
wc się do wielkiego księcia? | 
ie, szanowny panie, do niego nie może 
przeniknąć pierwszy lepszy... Bross! 
udać się wpierw do kancelarji, która 
znajduje się za szkołą, guide pana za- 
wadzi. Może, kiedy im pan wyjaśni, í 
to pan zacz, i w jakim celu przyjechał 
pan do nas, to panu wdadą prze- 
pustkę. 
Dziennikarz udał się więc nolens vo- ! 
fens do kancelarji. Tu poddany został, 


(x) W porcie w Cannes wyłowiono w 
tych dniach trupa młodej kobiety, popu- 
larnej w sierach graczy w kasynach na 
Jasnym Brzegu, Rybacy w czasie poło- 


wu złowili w sieci ciało młodej kobiety, 


którą rozpoznano jako Wendelinę Mul- 
der z Nizzy. 

Wendelina Mulder była przed laty 
bardzo bogatą i elegancką Kobiela, Po- 
chodziła ona z jednej z bogatszych i wy 
tworniejszych rodzin amsterdamskich i 
otrzymała staranne wychowanie i wy- 
kształcenie. Młoda holenderka, która 
władała biegle, niemieckim, holender- 
skim, francuskim i angielskim, przyjecha 
ła na Riwjerę dla odpoczynku i w ce- 
lach turystycznych. 


W krótkim jednak czasie demon gry 
opętał całkowicie młodą kobietę i odtąd 
zamieszkała na stałe w Nizzy. Była sta- 
ł ościem we wszystkich kasynach 

te d Azur. karą holenderka lała 
szyła grono stałych graczy na Jasnym 
izy Przez jej drobne, białe ręce 

przeszło wiele tysięcy, które straciła 
| przy zielonych stolikach ruletki i bacca- 
| rata. Niedługo to jednak trwało. 
Przyszedł dzień, że piękna Wendeli- 
na Mulder miała w majątku tyleż, co 
najmarniejsza żebraczka, Z dziwnym jed 
nak stoicyzmem przyjęła ona swój los. 
Elegancki apartament w hotelu, zajmo- 
| wany dotychczas, trzeba było zamienić 
na mały, nędznie umeblowany pokoik*i 
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Franklin został wyśmiany 


przez członków londvńskiej akadzmji królewskiej 
za swe genialne odkrycie 


(x) Droga do wiedzy prowadzi A Londyńska królewsk? akademia przy 
raz wąską Ścieżyną pod górę, na której] sła gromkim śmiechem referat jednego 
wielkie i stre głazy kaleczą nieraz z uczonych na temat doświadczeń Fran 
stopy śmiałków. Wiadonio powszech- klina i jego metody zprowadzenia elek- 
nie, że wszyscy wielcy uczeni, którzy tryczności z chmur na ziemię. Prośbie 
pozostawili po sobie wiekopomne wy- Franklina, aby mu dozwojono drukować 
nałazki, za życia napotykali tylko na swe spostrzeżenia w oficjalnym organie 
drwiny bliźnich i musieli borykać się z królewskięi akademii, kategorycznie od- 
wielką nędzą. mówiono. ż 


Wynalazki, bez których nie wyobra-| Taki sam los spotkał francuskiego fi- 
żamy dziś sobie naszego życia, bezpo- | »yjką Lebona, który wynalazł oświetle- 
średnio po ich odkryciu bywały przez nie sazowe. Najpoważniejszym argu- 
społeczeństwo i uczonych wyśmtiane I jneniem, który przemawiał przesiwko 
traktowane jak wybryki maniaków.  |Iebonowi. z mu zarzucali rešeni, 

Poglądy te wypływały niejednokrot- było to, że aniem ich, niemożliwością 
nie z tej BIŻ CZYNY, że na dziesięciu na- fest, aby istniała jakakolwiek lampa, 
prawdę wielkich geniuszów, których która może się palić bez knota. 


współcześni w żaden sposób nie moglii| Oczywiście uczonym. którzy wyda- 


trzeba się było rozejrzeć za jakiemś za- 
jęciem, któreby umożliwiło zapłacenie 
czynszu, nawet za to marne pomieszcze 
nie, Wendelina Mulder imała się wielu 
zajęć. Głównem jednak jej zajęciem był 
kolportaż gazet i pism. Z paczką pism 
chodziła piękna kobieta od drzwi do 
drzwi, odwiedzała wytworne hotele i ele 
ganckie restauracje. Gazety przez nią 
| sprzedawane cieszyły się wielkim popy- 
tem. Nikt z przechodniów nie mógl od- 
mówić pięknej Wendelinie kupna czaso- 
pisma, tembardziej, że inteligentna ko- 
bieta zwracała się do każdego w jego 
rodzinnym języku. - 

| Wendelina, mimo swego zajęcia, nie 
straciła jednak wrodzonego wdzięku i 
'wytworności, Zawsze elegancko ubrana, 
w zgrabnych pantofelkach, w modn 
kapelusiku na przepięknych blond wło= 
sach, które przedziwnie harmonizowały 
z lekko opaloną cerą i błękiinemi ocza- 
mi, z ujmującym uśmiechem podawała 
czasopismo ręką odzianą w elegancką 
skórkową rękawiczkę. 

Smukła, wysportowana figurka, nie- 
nagannie, i najczęściej na biało odziana 
robiła niezatarte wrażenie. Nic dziwne- 
go przeto, że Wendelina Mulder potra- 
fiła sprzedać dziennie rekordową ilość 
pięciuset satyrycznych czasopism. Qd 
czasu do czasu przychodziły na adres 
Wendeliny Mulder mniejsze lub większe 
przesyłki pieniężne. To rodzina, z dale- 
kiej Folandji, która nie zapomniała zu- 
pełnie o swojej nieszczęśliwej krewniacz 
„ce. W dniu otrzymania przesyłki pienię- 
żnej, a czasami i w kilka dni później je- 
szcze, Wendelina nie sprzedawała ga- 
.zet, Wyjmowała ze szafy jedną z wy» 
twornych i eleganckich wieczorowych 
sukien, które pozostały jej jeszcze z da- 
wnych, dobrych czasów, obuta w ele- 
ganckie złote pantolelki, pełna dobrej 
| myśli zasiadała znów w jednej z sal ka- 


szczegółowemu badaniu przez „pierw- inie chcieli zrozumieć przypadały setki wali takie drakońskie wyroki, nie przy- , Syna. gry, aby w złudnej nadziei odzy- 


szego sekretarza', Grała, do którego 
obowiązków należy między innemi 
sprawdzanie i zbadanie każdego, kto 
przestąpić ma próg domu wielkiego 
gay EE P cjalni 

— Przybyłem z Paryża, spe e 
dla odwiedzenia Jego książęcej Mości. 
Czyżby miał mnie pan zmusić do wy- 
jazdu, nie pozwalając mi wypełnić moje- 


, go obowiązku zawodowego? 


Po długotrwałych naleganiach i na- 
mysłach, Graf wkońcu zgodził się na 


udzielenie zezwolenia na wizytę, ale nie | 


gwarantował mu powodzenia jej. Dalsze 
bowiem sprawy zależą już wyłącznie od 
humoru i nastroju samego księcia. 

Ale dzielnemu dziennikarzowi udało 
się. Po kilku minutach Graf wrócił z 
willi i oświadczył mu, że wielki książę 
zgodził się na przyjęcie współpracowni- 
ka „Paris-Soir'. I obaj skierowali się do 
willi. 


książę, przed którym Grał stuknął obea 
sami, zaś francuz skłonił się nisko. 
Wielki książę, wysoki barczysty męż 
czyzna, na którego skroniach zaczynają 
już przeświecać srebrzyste niteczki, od- 


razu wskrzesił w pamięci dziennikarza 


charakterystyczne rysy Romanowów. — 
iW obcowaniu, Cyryl okazał się w naj- 


krycia z dużą dozą sceptycyzmu. 


fizyków demonstrował wynalazek fono- 
W salonie przybyłych spotkał wielki grafu wielkiego Edisona. 


oszustów i szarlatanów, których jedy- | szło na myśl, aby wynalazek przed po- 
nym celem było wyłudzenie od bliźnich tępieniem go wypróbować. Lebon zmarł 
pieniędzy. nie doczekawszy się realizacji swego 

Znaczna liczba uczonych lub dyle- ; wynalazku. Dopiero w półtory wieku po 
tantów, którzy z wielkim hukieni i wrza śmierci wielkiego wynalazcy „Zrehabi- 
skiem donosili o nowym  seusacvjnym lifowano" łego wynalazek i poczęto go 
wynalazku, musieli po pewnym czasie powszechnie stosować. Biedny Lebon 
zamilknąć, ponieważ po bliższem spraw nic o tem jednak nie mógł już wiedzieć. 
dzeniu okazywało się, że wynalazek Dzisiaj ustawiono na jednym z placy- 
ich polega na... pomyłce w tnatematycz ków Paryża popiersie wynalazcy, aby 
nem wyliczeniu. choć w części wynagrodzić jego dawne 


Nic dziwnego przeto, że uczeni $to- niepowodzenia. 
jący na czele towarzystw naukowych,| Wiedza dzisiaj dopiero oddaje hołd 
których zdanie było nieraz ostateczną Robertowi Mayerowi, mianując go ge- 
instancją o wartości danego wynalazku, ujalnym doktorem w Heilborn za jego 
przyjmowali wszystkie sensacyjne od- metodę wydobywania nowych zasobów 
Taki energii. Robert Mayer po usilnej, kilku- 
sam los spotkał popularnego uczonego, letniej pracy napisał pod -»powyższym 
fizyka paryskiej politechniki Bouillanda» tytyłem rozprawę, którą dał do zaopi- 
który po raz pierwszy przed gronem njowania jednemu z uznanych uczonych 
fizyków Poggendorfowi. Wielki fizyk, 
którego zdanie zaważyłoby na całej ka- 

Profesor fizyki Moncel, który był o-|rierze Mayera włożył rękopis pod pa- 
becny podczas tej pierwszej próby, łuż piery do szuilady biurka, gdzie przele- 
po pierwszych tonach fonograiu nazwał żał on przez kilka lat, nie zadawszy so- 
młodego fizyka oszustem I zarzucił mu,,bie nawet trudu przeczytania go. 
że jest zwykłym brzuchomówcą, który Wkońcn cenny rękopis zaginął, a 
za pomocą swych zdolności chciał wpro |późniejsze sprawozdania pochodzą tyl- 
|wadzić w błąd szanowane grono uczo-|ko ze wspomnień Roberta Mayera. 
ny SS E O 


a straconego majątku, przegrać 
„ostatnie wsparcie, Lecz nieubłagany los 
nie oszczędził młodej kobiety. Na Jas- 

nym Brzegu poznała ona pewnego sie- 
i demdziesięcioletniego Charlesa P., który 
potrafił całkowicie omotać młodą kobie 
tę. Nikt nie wiedział, co piękna Wende- 
„lina może widzieć pociągająceśo w tym 
istarcu. W każdym razie Wendelina opie 
kowała się nim troskliwie. 

Z podwójną gorliwością sprzedawała 
ona swe czasopisma, mniej jednak mając 
z tej sprzedaży korzyści materjalnych, 
aniżeli poprzednio. 

Charles czasami pomagał jej sprzeda 
wać gazety. Nie często jednak. Najczę- 
ściej wychodził w nienagańnym stroju 
marynarskim, białych spodniach i gra- 
natowej marynarce i spacerował po wy- 

sę A piękna Wendelina pracowała 
na starego próżniaka. Wkońcu jednak 
| niechcąc doczekać się smutnej i bezna- 
|dziejnej starości, z tą samą beztroską 
swobodą z jaką potrafiła sprzedawać ga 
zety, voeg do Cannes, aby w błękit 
nych falach oceanu wyjść na spotkanie 
smierci, 


R 
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powracają z Francji do Kraju 


Około 400 tys. robotników 
już przybyło do Polski 


- (d) Jak wykazują statystyki, w cią- 
gu czterech lat t. j. od 1928 do 1931 ro- 
ku powrócło do kraju przeszło 400 ty 
slęcy naszych wychodźców co stanowi 


57 proc. ogólnej ilości obywateli pol- , 


sk'ch, przehywałących na em/gracji. 
W roku 1928 powróciło do Polski 
63.6 proc. wychodźców, w roku 1929 
42.9 proc. w roku 1930 — 46,3 proc. 
i wreszcie w ubiegłym roku aż 115,4 


broc. 

Dalej statystyki wykazują, że nał- 
mniej powraca do Polski emigrantów 
z krajów puzaeuropejskich, W Amery- 
ce. mimo wielhiego kryzysu gospodar- 
czego. łatwiej jest się urządzić. 

W ostatnich latach zresztą do ÀA- 
meryk. w'leżdżają tylko emigranci, 
którzy posiatają za oceanem zamożniej 
szych krewnisch lub sami mają poważ 
niejszą gotówkę, gdyż inne osoby n'e 
otrzymują wiz wiazdowych. 

W Europie da tej pory najwięcej 
wychodźców peiskich przebywało w 
Niemczech ¿i we Francji. 


bo Niemiec wychodźtwo nasze by-: 


ło wybitnie sezonowe, robotnik polski, 
po zakończeniu robót w polu. na jesie- 
ni, lub w początku zimy, powracał do 
kraju. 

W ubiegłym roku, fak wynika, ze 
statystyk, emgracja sezonowa do Nie 
miec, zupełnie zamarła. 

Do Francji od roku 1920 wyjechało 
około 400 tysięcy obywateli polsk'ch. 

W roku 1928 powróciło z tego kra- 
ju 31.3 proc. wychodźców, w roku 
1929—10,3 proc, w roku 1930 — 11.3 
proc. i wreszcie w ubiegłym roku aż 
92,3 proc. ) 

Jak wynika z powyższego, reem'- 
gracja z Francji neoczekiwanie przy- 
brała ogromne rozmiary. Nastąpiło to 


z powodów chyba doskonale dla wszy- 
„stk'ch zrozumiałych. 


Przed kryzysem gospodarczym, we 
Francji każdy mógł łatwo znaleźć dn- 
brze płatną pracę. Cudzoziemcy ne me 
li w tym kraju żadnych trudności i z 
łatwością dawal: sobie radę. 
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URODZENI pod znakiem WODNIKA w dniu 
16 lutego, — posiadają charakter MELAN- 
CHOLIJNY, bojaźliwy. sentymentalny, brak, im 
wiary do siebie, przez co trudno zwalczają 
zmartwienia i niepowodzenia. Wszelkie nie- 
szczęścia i przykrości będą zwalczać przy 
większych trudnościach. W przyszłości odzie- 
dziczą majątek ziemski lub nieruchomość po 
rodzinie, życie ułożą sobie w pelnym dostat- 
ku i będzie zabezpieczone materjalnie. Z po- 
wodu apatycznezo usposobienia nieraz znie- 
chęcają się do życia, odczuwają niezadowole- 
nie duchowe i doznają częstych rozczarowań, 
Po opanowaniu swoich skłonności mogą li- 
czyć na szczęśliwsze życie i spokój duchowy. 
Będą pewien okres przechodzić dia siebie nie- 
pomyślny, a takowy w krótkim <zasie ona- 
nują. Będą narażeni na bankructwc, lecz dzię- 
k pomocy rodziny lub krewnym unikną ta- 
Owe. 

Urodzeni pod wpływem WODNIKA — skłon 
ni są do chorób wątroby, nerek i często po- 
większają im się migdały z powodu przezię- 
bienia gardła. 

Dla urodzonych 16 lutego. szczęśliwy m®@- 
słąc sierpień, dayt dnia I, 7. 21, 31. kolor czar 
ny z różowym, jako amulet - talizman AME- 
TYST przynosi szczęście, liczby loteryjūe 
113206 — 13. 


LZ 


Nic więc dziwnego. że tysiące ro- 


botników polskcih, którym źłe się po- ko okresem zabaw i balów, ale również | gł 


wodziło w kraju, wyjeżdżało do Francji 
i tam szukało szczęścia. 

Obecnie jednak Francia przestała 
być ziema obiecaną. 

Em'granci wracłią do kraju, bo we 
Francji nie mają juź pola do pracy. 


Wyrafinowana 


niedoszłej narzeczonej 


Oskarżycielka sama powędrowała 


do więzienia 


| (d) Klemens Krane, młody gospodarz 
'rolmy ze wsi Ochocin pod Łodzią, zamel 
dował, że jego narzeczona, Janina Wal- 
czakówna, Skradła mu złoty zegarek 
| oraz 100 złotych gotówką. 

Nim policja zdążyła zająć się Wal- 
czakówną, dziewczyna ta sama zgłosiła 
się na posterunek i zkołei oświadczyła, 
że narzeczony chciał ją zniewolić, i oba 
,wiając się, że ona zawiadomi o tem wia- 
dze, falszywie oskarżył ją o kradzież, 

' Tegoż dnia wreszcie na posterunek 
„policyjny zgłosiła się Weronika Milakow 
Ska, przyjacłółka Walczakówny. która 
wić zaneidowała, że Kranc usiłował ją 
otruć, 

1 Policja zmalazła się w dużym kłopo- 
cie. Trudno było wstalić. kto z nich 
mówi prawdę, Nie ulegało prze- 
cież wątpliwości, że któraś ze stron sta- 
'ra się celowo wprowadzić władze w 
błąd. 
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Zasiłki dla półber: 
robotnych 


Geda przedłużone ma 
mziesiąc marzec 


Łódź, 16 lutego. 

(i) W dniu dzisiejszym odbędzie się 
plenarne posiedzenie zarządu obwodo- 
wego Funduszu Bezrobocia w Łodzi, Na 
posiedzeniu uchwalony zostanie prelimi- 
narz na miesiąc marzec, oraz omówiona 

[Bedzie sprawa przędłużenia zasiłków 
dła częściowo pozbawionych pracy. 

Ta druga sprawa jest. szczególnie 
ważna dla ogółu robotników. Jak wia- 
domo bowiem, przeważająca ilość robot 
ników jest zatrudniona zaledwie kilka 
dni w tygodniu. O ile nie pracują oni 
więcej aniżeli trzy dni, wówczas już przy 
sługuje im zasiłek, Zasiłek ten ak 
nie jest stały, lecz przyznawany z mie- 
siąca na miesiąc, na wni undusz 
Bezrobocia. : 

Jak się dowiadujemy, większość 
członków zarządu na dzisiejszem posie- 
dzeniu poprze wniosek, aby wystąpić do 
ministerstwa pracy i opieki społecznej z 

\ uchwała, by zasiłek dla częściowo za- 
trudnionych przedłużony był również na 
miesiąc marzec, O ile ministerstwo pra- 

‘cy zalwierdzi tę uchwałę i wyda odnoś- 

ne zarządzenie, wszyscy robotnicy bę- 
dą w dalszym ciągu korzystać z zapo- 
mogi. 


-w w r 


=m si EXSRESS 


Wychodźcy polscy 


1932 


ilość ślubów w kodzi 
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W sezonie bieżącym zawarto tylko 
100 nowych małżeństw 


Łódź, 16 lutego. | wale ślubów w znacznym stopniu zmniej 
(i) Karnawał jest rok rocznie nie tyl-| szyła się w porównaniu z latami ubie- 


W roku 1928 w Łodzi, zawarto 300 
małżeństw. W roku 1930 — 280 mał- 
żeństw, a w ostatnim karnawale — tyl- 
ko 100. 

Charakterystycznym również szczegó 
łem zawieranyc i małżeństw 


okresem największej ilości zawieranych 
małżeństw, Podobnie i w roku bieżącym 
karnawał przyniósł nam wiele nowych 
małżeństw, aczkolwiek, jak stwierdzają 
poszczególne parafje i urząd stanu cy- 
wilnego, iłość zawartych w tym karna- 

ZA 


w Łodzi 

jest wiek kandydatów. Podczas gdy 

przed kilku jeszcze laty mężczyzna, sto- 

jący na ślubnym kobiercu liczył prze- 

ważnie 25—30 lat, choć zdarzały się wy 

paes że wiek dochodził do lat 40-tu, a 

obieta przeważnie była od 3 do 10 lat 

od niego młodsza, w sezonie bieżącym 

nastąpiła pod tym względem jaskrawa 

zmiana. Albo małżeństwa są bardzo mło 

de 19—23 lata, albo w podeszłym wieku 
50—60 lat. 

Najstarsze małżeństwo, które zawar. 

to w Łodzi w bieżącym sezonie było w 

wieku: pan „mlody“ miał lat 65, a pan- 

na „młoda” — 50. Najmłodsze małżeń- 

stwo było w wieku: pan młody — 19, 


Dochodzenie trwało dość diogo. 
Stwierdzono przedewszystkiem, że Kranc 
cieszył się bardzo dobrą opinją i ucho- 
dzi! w całej okolicy za statecznego i ucz- panna młoda — 17 lat. 


ciwego człowieka. Następnie, i : i 
: j ępnie, jak wynika z danych urz 
Walczakówna natomiast źle się pro-| du stanu cywilnego, najwięcej małłeśstw 
wadziła i wszystkim było wiadomo, że; zanotowano w  sierach robotniczych, 
zdradza narzeczonego, który ią obda-| podczas gdy w slerach inteligencji, ilość 
rzał ślepem zauianiem. zawartych związków małżeńskich była 
Taką samą opinię miała również jej j stosunkowo niewielka. 
przyjaciółka, Milakowska. Zmniejszenie się ilości małżeństw w 
Na podstawie zeznań kilkunastu, Łodzi, tlumaczy się kryzysem, jaki obec- 
świadków, policja ustaliła, że Kranc ostat| nie przeżywa nasze miasto. Drugim po- 
nio postanowił ostatecznie zerwać z na-| wodem jest brak mieszkań i ich drożye 
rzeczomą. Gdy schwytał ją na gorącym| zna. 
uczyrku zdrady, oświadczył jej katego- | «=HMEIEINWNNNNKWN WA 


rycznie, że nie będzie z mą miał nic è 
ag e AT na daremnie starała się Listonosz-defraudant 
c K p £ Í 

jakoś wdobruchać narzeczonego, wyrys wady | 
Po cię puka pora pow Lublin, 16 lutego 

rego nawiązania stosunków, wreszcie Zrój Mieszkanka Lublina Frajndla Hersz- 

g że już nie może liczyć na Kran-| tajn, została powiadomiona przez swo 

t ich krewnych z Paryża, że w liście 


AST 
trac ; i ze dia | 
Skradła mu wówczas pieniądze | ze- wartościowy PrZESISĆ niej 56 


garek, pragnąc przymainimiej w ter spo- 
sób powetować sobie stratę, 

Gdy dowiedziała się, że Kranc 5skar- 
żył ją o kradzież, ztożyła fałszywy mel- 
darek o zniewolenie. 

Jednocześnie również namówiła do 
fałszywych zeznań swą przyjaciółkę, 
chcąc ieszcze bardziej oczernić byłego 
narzeczonszo. 

Nie powiodło się jej jednak. Policja 
w porę zorientowała się w sytuacji, Wy- 
puściła na wolność Kranca, a obie dziew 
czyny pociągnęła do odpowiedzialności 
karnej. 

Walczakówna odpowiadała za kra- 
dzież i wprowadzenie władz w błąd, a 
jej przyjaciółka tylko za to drugie prze- 
stęnstwo. 

Sąd skazał Walczakównę na rok wię 
zienia. a Milakowską na 6 miesięcy, 


TOLEA OPZZ EDINE ZERA 


Wustepu złoadzieiskie 


Z szopy przy ulicy Pustej | dokonana kra- 
dzieży różnych przedmiotów oraz wełny, warto- 
ści łącznej 900 zł. na szkodę Stanisława Pietrza- 
ka, zamieszkałego przy ulicy Targowej 84. 

Do warsztatu Ślusarskiego lzraela Razenwet- 
na przy ulicy Lipowej 61 włamali się złodzieje, 
którzy skradli różne narzędzia Ślusarskie war- 
tości 1500 zł. 

Z mieszkania Debojry Jakubowicz, przy ulicy 
Żeromskiego 11, nieznani sprawcy przy pomocy 
włamania skradli garderobę i bieliznę wartości 
1600 złotych. 

Do mieszkania Feiwela Blumberga, przy mcy 
Żeromskiego 18, włamali się nieznani sprawcy, 
którzy skradli różne rzeczy wartości 1400 zł. 


w. 

Ponieważ list nadszedł, a pieniędzy 
w mm nie było, zwróciła się Frajndla 
Hersztajn do urzędu pocztowego z proś 
bą o przeprowadzenie dochodzenia w tej 
sprawie. 

Okazało się, że listonosz Mamaj za- 
brał owe 50 franków. 

Pozatem wyszło na jaw, że tenże do 
puszczał sję od dłuższego czasu podob- 
nych nadużyć. Osadzono go w więzie- 
niu do dyspozycji sądu. 


Zamachy samotóicze 

(d) W mieszkaniu własnem przy ulicy Pozgra- 
nicznej 16 usiłował pozbawić się życia przez:za= 
trucie sublimatem 43-letni Karol Zytman. Zytma- 
nowi udzielił pomocy wezwany lekarz pogotowia 
który w stanie osłabionym przewiózł go do szpi 
talą. Powodem rozpaczliwego -kroku był brak 
pracy i środków do życia. : 

Z tychże powodów popełniła zamach samobój 
czy bezrobotna 32-letnia Michalina Zagajna, któ 
ra w bramie domu przy ulicy Kilińskiego 10 otru- 
ła się arszennikiem. 

Desperatkę po przepłukaniu żołądka w stanie 
groźnym przewieziono do szpitala w Radogósz= 
CZU. 

Srzejechr"nie 

(d) Na ulicy Zgierskiej najechany został przez 
samochód, przechodzący przez jezdnię 18-letni 
Sammel Kirsztajn, syn kupca zamieszkałego przy 
ulicy Zgierskiej 48. 

Kirsztajn wskutek wypadku doznał okalecze- 
nia twarzy | zwichnięcia -ręki. Rannego opatrzył 
wezwany lekarz pogotowia ratunkowego, 

Policja pociągnęła szofera do odpowiedział. 
ności karnej. a 
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Doskonała obsada: CLIVE BROUK,MIRIAM HOPKINS i KAY FRANCIS. 


WKRÓTCE CASINO. 


Wiedui: o wielkim oszał misjącym sukcesie wszechświatowym. Arcydzieiu olśnie- 
wające mistrzostwem melodji i przepięknych przebojowych piosenek w wetsji polskiej. 
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Już tylko 1 dzień dzieli Łódź od rozko- 
szncj premiery p. t 


16.11 
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Handel 


Mayer fabrykuje garnitury, Całe garnitury: 
marynarkę, spodnie i kamizelkę. Różne fasony. 
Dla dorosłych i dla młodzieży. 

Przed miesiącem Mayer sprzedał cały trans- 
port garniturów Kolasińskiemu. 1000 sztuk. W 
stu skrzyniach. W każdej skrzyni 10 gotowych 
garniturów: — miłynarka, spodnie i kamizelka. 
Ale Kołasiński też musi z czegoś żyć, Więc 
sprzedał cały tratisport Gancegalowi. 1000 gar- 
niturów. W stu skrzyniach. W każdej skrzyni 10 
gotowych garniturów: — marynarka, spodnie I 
kamizelka. : 

Gancegal przyjął towar, zapłacił, obejrzał 
skrzynie i posłał do innego kupca, do Samowar 
czyka., Wszystkie 1000 zarniturów: — marynar- 
ka, spodnie I kamizelka. 

Samowarczyk jest kupcem. Dobrym kupcem. 
Sprzedał towar dalej. Oczywiście z zarobkiem. 
1000. garniturów powędrowało do składu „Gu- 
zik, Pętelka i S-ka”.  - 

Firma „Guzik, Pętelka I S-ka" też ma wydat- 
ki. Też .musi żyć. Też płaci podatki, Też musi 
wykupywać weksle i protesty. Słowem — flrma 
„Guzik, Pętelka 1 S-ka" puściła towar dalej w 
kurs. 1000 garniturów przeszło w ręce pana 
Kotka. 

Pan Kotek jest nletylko kupcem, lecz rów= 
nież człowiekiem. -Pan Kotek po otrzymaniu 
1000 skrzyń zainteresował się ich zawartością, 
Otworzył. Wyjął marynarkę. Wziął do ręki. Ma 
rynarka rozsypała się w rękach.-Wziął spodnie. 
Spodnie rozsypały się. Wziął kamizelkę. Kami- 
zelka rozsypała się, 

Pan Kotek zapukował skrzynie i odesłał fir- 


teika i S-ka" odesłała skrzynie Samowarczyko- 
wi, Samowarczyk — Gancegalowi, Gancegal — 
Kolasiiiskiemu, Kolasiński udał się do Mayera i 
powlada: 

— Panie Mayer, co za garnitury pan mi dał!.. 


-To przecież pzpier!.. Rozsypuje się w ręku!... 


— Wiem 0 tem... — odpowiada spokojnie 
Mayćr. 4 a 

— To przecież tyćh garniturów nie można 
wcała nosić? ta ny 

— A kto panu każe nosić?! To nie są gar- 
nitury do noszenia, tylko do haudłowania, rozu- 
miesz pan? hs- ' 

STOP. 


Karnecik teatrali 


| - TEATR MIEJSKI. 
Dziś we wtorek po raż ostatni „Sprawa 


do 3-ch zł) 


niowa sztuka Istyana Miksly. „Mam lat 260. 

W piatek wchodzi na afisz szlagier teatrów 
amerykańskich i berlińskich, słynna komedia mu- 
zyczna Johna. aya „Opera z1 trzy grosze”, 
Obok barwnej fabuły mepozbawionej drama- 
ycznych akcentów, humoru i melodyjnaści pio. 
zenek, tak wymowne atuty jak świetna. feerjowa 
wystawa w adoptacji dyr K Borowskiego, udział 
óajlepszych sił miejscowych i doangażowanych 
ze stolicy, orkiestra symłon'czno-jazzowa wróżą 
sztuce tej rekordowe powodzenie U 

sobotę o godz, 4 po poł. arcydzieło tite- 
atury- polskiej „Pan Geldkab'* dla młodzieży 
szkolnej. Ceny miejsc od 50 gr do 3 zł, 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś we wtorek pełny humoru i sentymentu 
„Dr. Stieglitz* z M, Zniczem i L, Zbuckim, Ce- 
hy zniżone 

Środa i czwartek w dalszym ciagu bawić 
będzie publiczność  komedja  Kiedrzyństsego 
„Czwarty do bridża*, - 

V sobotę premjera. oryginalnej sztuki Lau- 
rena Deillete „Kłopoty pana Bourrachona“. Be- 
dzie to nowy podis scen'czny ulubieńca Łodzi 
Michała Znicza, który kreuje rolę popisową, Re_ 
żyseruje Zbigniew Ziembiński 


TEATR POPULĄKNY (Ogrodowa 18). 

Wczorejsza premiera powieści dramatycznej 
Eugenjusza Sue w 12-tu obrazach stwierdza 
niezbicie, że Teatr Popularny stoi na wysokim 
-oziomie artystycznym, Rozentuzjazmowana pu- 
pliczność nie szczędziła braw wykonawcom, któ- 
rży pod wodzą reżysera Konstantego Tatarkie- 
węza, kreujacego <łemomiczną postać Rodina 
dali prawdziwy koncert artystyczny, Dalsze 
przedstawienia bez przerwy aż do odwołunia, 
po cenach stałych popularnych od 50. groszy 
do 2 zł, 10 gr 


BBusżunrwy aptek, 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte- 
ki; Suke. K, Leinwebra (Plac Wolności 2), Suke, 
JT- Hartmana  (Mlynarska 1) W, Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), A. Perelmana (Cegielniana 
Nr 32), J. Cymera (Wólczańska 37), Sake, A 
Wójcickiego ‘(Nap órkoskiego: 27). 


nie „Guzik, Pętenika | S-ka", irma. „Guzik, Pę-| &Ulârne opłacanie komornego stanowi ,z natury rzeczy najokropniejszy, Mróż| zmusiły go do tego kobiety amerykań: 


'lveyfusa* po cenach najniższych (od 50 groszy 
W środę i w czwartek óryginalna, powodze- |oczywiście dla biednego lokatora. przed wet w porze 'letniej, nakładając na gmi- 
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Edgar Wallace 


broni artystów filmo- 
mwiyjcfi 
Jest io ostalni artykuł zmar- 
łego przed kilku dniami Edgara 
Wallace'a: 
(lu) Mówi się bardzo wiele o 
, „oręjach*, 
urządzanych rzekomo w stolicy filmo- 
wej. Może orgje takie odbywają się rze- 
czywiście, ale jedno jest pewne; artyści 
filmowi nie biorą w nich udzialu. | 
Artyści w Hollywood prowadzą nie- 
zwykle pracowity tryb życia. Budzą się 
Prosimy zwracać uwazę na ZESPOŁY | bardzo wcześnie, by o ósmej być już w 
orkiestrowe w 1 - rzędnych lokalach KGdrni/nvz sę 
Łodzi, które już odtwarzają cudowne| Wy+wórni przy pracy, . x 
szlagiery z powyższego filmu. Posiadają oni swój klub, w którym 
p 5 Mp su£ A odbywają się zabawy w sobotę wieczo- 
oczątek o godz. 4-ei, ob, ni o godz. 12-€ ip i . i 
ak Passe. Párton | bilety berpl ajka PEWEAKWZZSZZEZSESE Poeta innych imprezach rzadko 
W klubie artystycznym gospodynią 
jest Eveline Bard. Jest ona nietylko wi 
ką artystką, lecz również dobrą gospo- 
dynią. Niezwykle urodziwa, szczupła, ra 
sowa, uchodzi za jedną z najpiękniej- 


Tragedia eksmifowanych nędzarzy. |; ug RE E 


Z czego płacić za ksomorme? — WYsSENZYE- ście, slynącem z pięknych kobiet, nie 


h z g jesl rzeczą blahą, Ą 
isu w porze Zimowej: Przyjrzyjmy się kilku parkom,' tań- 


czącym w klubie artystów. 

Oto mały Fatty tańczy z elegancką 
damą. Dawniej był słynnym komikiem, 
lecz od kilku lat zajmuje się i 

kupiectwem 
ż . ti wcale nieźle mu się powodzi. Z kariery 
Dla bezdomnych okres zimowy iCSt: filmowej nie zrezygnował dobrowolnie, 


3% 


EUROPY 
chongrep 
ań czy 


z niezapomnianą „Sekretarka osobistą” 


Mary Glory 


oraz najcudowńiciszym piosenkarzem 
paryskim 


Ilieriem Poiano 


Francuska piosenka na ustach calego) 
świata. 


Ą prd. i; 

Eryk Pommer W 

Śr p 

W rotach 
„Litjana 


k CAaretl 

arwey BĘ 
Że Dogoser E 
Bernatddzmand Y 


niewaźne. | 
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mamie eks a 
mie reozwiazusjie sprawy — Co bedzie 
wiosna? — iech miasi®o piaci za 
mieza możnuci? 


Dźwiękowe 
no s; 
$ 
Dziś i dni 
następnych 
j 24 NAJWIĘKSZY 3 
Sg UKCES FILMO WY o 
Jednym z naiważniejszych warunków deznie, aby w porze zimowej eksmisje z 
utrzymania ogniska domowego jest małych mieszkań zostały wstrzymane. 
wspólny dacli nad głową. Dlatego też re! 


najgłówniejszą troskę ojców rodzin. Jed jest śmiertelnym wrogiem nędzarzy. 
nakże w dzisiejszych czasach wzrastają Niech więc przynajmniej zimą unikną tej; 
cego bezrobocia spełnienie tego obowią-' mordęgi. |cy jedną z tancerek, wskutek czego 
zku nie należy do rzeczy łatwych. Ale zarządzenie to nie rozwiązuje amerykanki zaprzysięgły mu 
Komorne jest dziś naogó! drogie. Dla jeszcze sprawy. Bo oto do wiosny juž: zemstę 
wielu rodzin stanowi ono trzecią część przecie mimo mrozów niedaleko. a z na-'; gęwjadczyły, że nie chcą go więcej wi- 
budżetu domowego. Ale cóż mają czy- staniem cieplejszych dni wszystkie WY- dzieć na anie, l Fatty musial przejść 
nić ci, którzy ledwo zarabiają. na utrzy= „sroki eksmisyjne opatrzone -zostaną na- go kupiectwa... 
manie?... A takich jest dziś bardzo wię-, tychmiastowym E 
lu, nie mówiąc iuż o tych, którzy wogó- p 
le są bez pracy. I co wtedy?... , 
Właściciel domu nie bawi się w sen-!  Dziesiatki rodzin znajdą się na bru- 
tymeuty. Zresztą nikt nie może tego od ku, a'to, że nie będzie wtedy śniegu lub 
niego wymagać. Są kamiecznicy, którzy, mrozu, iest słabą dła nich pociechą, się, że.głos jej nieco szwankuje. Zdetro- 
czekają na uregulowanie komornego! Miasta nasze nie posiadają dostatecz, nizowana aktorka mieszka nadal w Hol- 
i dwa lata, lecz w końcu wyczerpu nej ilości pomieszczeń dla bezdomnych.| lywood, czekając na lepsze czasy, gdy 


skie. 
Fatty zaczepił pewnego razu na uli- 


: Jego partnerka przeżyła. również 
rygorem wykonawczym. > „| wielką tragedję, której: na imię „film 

dźwiękowy”. Za czasów filmu niemego, 
kreowała ona najgłówniejsze rolę, lecz 
gdy wprowadzono. dźwiękowce, okazała 


je się wszelka cierpliwość i do sądu nie pozostanie więc dla nich nic innego| znowu powróci niemy film. 
wpływa Í A oto inna para: ona — niewymow- 


: jak... 
skarga o eksmisję. rozłożyć sie gdzieś obozem za miastem.| nie piękna i elegancka, on — wytworny 


I od tej chwili zaczyna się Dochodzą nas wieści, że rząd zamieji przystojny. Jest to małżeństwo. Wy- 
twórnie zasypują ją poproslu propozy* 
cjami, lecz zazdrosny małżonek nie chce 
zezwolić, aby jego żona występowała w 
towarzystwie innych mężczyzn. Mimo 


to, jest ona znana w całej Ameryce. — 


ną i dziećmi?... Zarżadzenie takie winno być wyda- Wszystkie magazyny amerykańskie za- 


| 
tragedia, 
| + . 4 14 = . 
Rząd, zdając sobie doskonale sprawę |ne jaknajrychlej. E jej fotografie. 


rza przyjść z pomocą eksmitowanym na 
którym staje widmo bezdomności. Do- ny 
kąd pójdzie?... Gdzie złoży skołataną obowiązek uiszczania .opłat komornia- 


głowę?... Gdzie prześpi noc wraz z żo- nych za niezamożnych. 


Dzięki tym folograljom, zdołała ze- 


z sytuacji eksmitowanych, wydał zarzą Kis4-<oBie sieć Saałós majteczek. | 


— ab — 


I 


Przedsfawiamy pzństwu 


Wallace'a Berry i Bety Comoson 


(lu) Wallace Beery jest amerykani- 
nem i ma obecnie 43 lata. Urodził się na 
fermie w pobliżu Kansas—City. Brat je- 
go, Noah Beery, jest również aktorem 
filmowym. Ożenił się z Glorją Swanson, 
lecz związek ten nie trwał długo. * ~ 

Po uzyskaniu rozwodu ożenił się po- 
raz drugi z Mabel Gillmann. | 

e Betty Compson, dawno niewidziana 
już u nas sympatyczna „gwiazdeczka“ 
jest również niosła z pochodzenia, 
urodziła się bowiem w Salt Lacke-City 
w 1897 roku. O karjerze filmowej nie 
myślała w dzieciństwie, chcąc się po- 
święcić całkowicie 

_ muzyce. 
Posiada ona dziś jeszcze wybitny talent 
w tym kierunku. Betty ukończyła skrzyp 
cawą klasę w konserwatorjum, a jej kon 
cetty wzbudzały wszędzie podziw wśród 
publiczności i. krytyków. 

Pewnego dnia zwrócił na nią uwagę 
dziś mniej już znany reżyser amierykan- 
ski, Chriestie, który dał jej pierwszą ro- 
lę w jednoaktówce. Znakomita skrzy- 
paczka okazała się również świetną ak- 


<> 
Hano? Tu rasijeo?.. 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 20,15—22.30. Transm'sja z Tilhorm, Warez, 
„POLSKIEGO RADJA*. Koncertu, Jubilensz Filharm, Warsz z okazji 
WTOREK, dnia 16-50 lutego, 30-lecia działalności Wykonawcy: Orkiestra Fil- 
11.45—1].55. Codzienny Przegląd Prasy Pol- |harmonii pod dyr. Kamila Mlynarskieśo, Grze- 
skiej (tr. z Warszawy). ga Fitelberga i Józefa Ozimińskego, Lutnia 
arszawska pod dyr. Piolra Maszyńskiego. Ada 
Wieży Mariackiej w Kr odczytanie pro- Sari (sópr.) Aleksander Michałowski (fartep'an) 
gramu na dzień bieżący, i L, Urstein [alkomp.). 1) St Moniuszko: Uwertu- 
12,10—1315. Muzyka z płyt gramołonowych ira „Bajka“, 2) Noskowski: Poemat symi, „Step, 
lirmy A. Klingbeil, Piotrkowska 160 3) M. Karłowicz Pieśń o miłości i śmierci z cy. 
1315—15,45 „Praktyik i praktykamtki w go- {klu , Odwieczne pieśni“, 5) Kronenberg: Kanta- 
płodzeewach j hanen A — wygłosi p, Marja 
arczewska. Śr. z Warszawy, 
15,45—15.50. Giełda Apena 4 bom, dia 
żeglugi i rybaków Tr. z W-wy 
15.50—16.15, Program dla dzieci starszych: 


11.58—12.10 Sygnał czasu z W-wy, hejnał z, 
A kie i 


ła na chór miesz i ork 6) L. Różycki: Baśń, St. 
|Niew i: Warjacje na temat Chopina, od- 
śpiewa Ada Sari, 7) Fryd Chopin; Koncert fort, 
f -moll, Tr, z Warszawy, 

j 22.40—22,50. Dodatek do Prasowego Dzienni. 
1) „Patriotyzm Orzeszkowej — felieton .A. | 

Dobrowolskiej, 2) Pogadanka prof, St, Sumiń_ 
skiego „Światła w mrokach dżungli i w głębi- 
nach mórz“, Ir z Warszawy, 

16 200—16,40. „Od rzeki św, Wawrzyńca do 
Pacyfiku * — wygłosi M. Nalecz Dobrowolski, 
Tr. pat ret ; kan. z W 

16,40—17 10. ty gramof, z =wy, 

17.10—17 35. „Wazty gordyjskie i labiryn- 
ty" — wygłosi W, Wilkosz, Tr, z W-wy. 
17.35—18.50 Popularny Koncert symfon, w 


ka Radjowego oraz kom, meleorolog, i policwiny 
z Warszawy. 
22.50—24, Muzyka taneczna, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

18.30. Rudapeszt. „Zygiryd '—opera 
Wagnera. Tr. z Opery Królewskiej. 

19.50. Kopenhaga, „Róża Stambułu”, 
operetka Leo Falla- 

20.00. Oslo, Koncert symfoniczny Fil- 
harmonii Osleńsikcj. i 

20.05. Wiedeń. „Madl aus Wien“ — 
operetka Józefa Streckera. Tr. z Bürge- 
reper- | Theater. 


wyk Filharm, Warsz, pod dyr, J, Ozimińskie- 
go. Tr. z W_wy 

18.50—19,15, Rozmaitości, 

1915—19,390 Kom, Izby Przem -Handl, w Ło- 
dzi, odczytanie progr. na dzień nasiępry. 

19.30—19,45, Kalendarzyk ilmowy, 


—_——— a LLL LrznAZZNNN c M 


tuar leatrów i płyty gramof, > 21.00. Medjolan, „Fior di Neve“ — | torką. 

19.45—20.00 Prasowy dziennik radjowy z | operetka Józefa Blanc'a. Betty Compson wyszła za mąż za re- 
00.20.15 Felieton p. t „Wilamowitz if „22.15. Szfutgart. Recital kompozytor- | żysera Jamesa Cruze, lecz już się z nim 
Nietsche*—wygł, prof T Zieliński, Tr. .zW-wy.! ski Waltera Niemanna, | rozwiodła, 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIFŚCI 
W Katowicach popełniono zagadkowe 
morderstwo. Uliarą zbrodniarzy padł wspól- 
właściciel fabryki chemikalij, Kamieniecki 
oraz jego żona. Stwierdzóno, że Kamieniec- 
ki pracował ostatnio nad damosłym wyna» 
lazkiem, który miał spowododać przewrót w 
dziedzinie produkcji farb. „Zwłoki wykryto 
w opancerzonym gabinecie. posiadającym 
liczne dzwonki alarmowe i do Ftórtzo niki 
nie miał prawa wstępu. Z biurka skradziono 
dokumienty, dotyczące wynaiazku. ._ 
Podejrzenie pada na wspólnika Kamie- 
nieckicgo, Fryderyka Blatta, który po pe- 
-wnym czasie umiera w Szpuału dla oblaka- 
nych. opęłany ¿kaś manią prześladowcz1. 
Z pozostawionego parniętnika wynika, 
że Blatt miał zamiar zgładzić swego wspól- 
nika, ale zbrodni tej nie popełnił. 
; Po śmierct Blatta kierowniczką fabryki 
zostaje jego żona, pani lla, która raz już 
usick/a od swego mięża:z podejrzanym Oso- 
bnikiem, nieiskim Szatkiewiczem. (Osobnik 
ten porzuci, ia jednak, gdy Blattowa stra- 
ciła środki do życia, 
Stenutypistką w fabryce Blatta t Komie- 
nieckiego hyla Jadzia Krzysikówna, zaręczo 
na nieoficjalnie z Kazikiem Fidszkowskim, 


Po tygodniu eunuch rzekł: 


1932 TRTRETY 


PETEWRYWIEK 


> Powieść krymsimalmo - sensacyjna 
— Napisał specjalnie dla „Expreszw” JERZY BAK 


-á m G WW 
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Imie mej postaci... Podnieś oczy.: — 


—Dziś przyjdzie do was Haznedar usłyszała ten sam łagodny głos. 


Usta, przełożona wszystkich nicwolic, 
która pokieruje dalszym waszym lo 
sem... 

Haznedar Usta była to starsza ko 
„ieta, zausznica sułtana, odpow'ad:łąca 
przed władcą za porządki w harem'e. 


| Jadzia zapomniała o menawiści, ja- 
jka przejęła ją przed wejściem do tego 
pokoju. Nienawiść ustąpiła miejsca 
wzruszeniu i próżnej kobiecości, która 
kazała jej być dubina z tego, że wielki 
pan i władca miljonowego narodu ze- 


— Jak ci na imię? — zwróciła sie chciał łaskawie zwrócić uwagę na iči 


do Jadzi. 
— Kafar... 


— Ładne imię... Spodoba się sutta10- czu?... 


wi, I ty nu się 


leży mówić Go sultata?.. 

— Wiem... 

— A jak należy mu się kłaniać?.. 

Jadzia skrzyżowała ręce na piets'ach 
i schyliła koinie głowę. 

— Dobrze... Tylko naclıyi więcei 
wę... Nie bój s'ę, korona ci z głowy nie 
sradnie... 


Bądź przygotowana...  Wieczó:;em 


Opiekunem Flaszkowskiego był Kamie-, przedstawię cię sułtanowi... 


niecki. który w myśl testamentu ojca Kazi- 
ka dysponował jega kapitalcm w suhiic 
100.000 dolarów, Po zabójstwie Kamieniec- 
kiego okazało się, że pieniądze te zostały z 
banku wycofane, 

Jadzia nawiązuje znajomość z detekty- 
wem Czyńskim, który podejnuje się wykty | 
cia sprawców,  taieminiczego morderstwa. 
Czyński dochodzi do wniosku, że na terem: 
Poiski grasuje taiemnicza banda .Ruhinowy 
Pierńcicń", do której nalcżą zawodowi oszu: 
ści i włamywacze: Klimszak, Scheideman. 
Wosiak i inni. ANP 

Blaftowa proponuje Jadzi wspólhy wy- 
jazd zagranicę.  aiysriwa s 

Jadzia przyjmuje tę propozycję» BARAA 
wyjeżdżają do Wiednia. gdzie zawierają; 
dach z inżynierem Gustawem Reine- 
reth. 

Reiner oświadcza się o rękę Jadzi, lecz 
BACON stara się przeszkodzić ich malżeń- 

wu, 


Na godzinę przed ślubem „Jadzia 


wśród tajemniczych okoliczności. 

- Flaszkowski porywa detektywa i wy- 
wozi go za miasto. gdzie chce dokonać na 
nim zemsty, lecz dowiedziawszy się od nie 
go, że Jadzię porwali Scheidemann i Len- 
czewski, zostawia Czyńskiego na szosie i 
pędzi do miasta. 

Flaszkowskł wpadł w ręce policji i sąd 
skazał go na 8 lat ciężkiego wiczienia. 

traż więzienna przytrzymała jakiegoś 
malca. który codzień przynosi róże dla Flasz 
kowskiczgo. 

Malec zeznaje, że kwiaty te wręcza mu 
pewna pani, 

Czyńskiemu udaje się wyśledzić ową da- 
mę. Detektyw wpada. do jej auta, Nicznajo- 
ma oświadcza, że kwiaty posyła z polecenia 
przyjaciółki. 

Czyński dowiadułe się w dalszym ciągu 
swy:h badań, że ową taiemniczą damą jest 
żona doktora Łuszczyńskiczo. ` 

-Dr Łuszczyński zostaje lekarzem wię- 
ziennym, 

Za okazane bohaterstwo Flaszkowski 


otrzymuje bezterminowy urlop zdrowotny. mebli, złota i drogocennych kam'eni, A | nosiła to samo imę... 


„Po wyjściu na wolność Flaszkowski kon-| 
statuje. że pani Łuszczyńska jest jego matką. 
Pewnego dnia Reiner wpada do Czyń- 
skiego i powiada. że widział Leibacha, u 
którego ostatnio przebywała Jadzia. 

Czyński dowiaduje się od Leibacha, że| 
dadzia przebywa w Gdyni, w zakładzie ką- 
Poem „Metropol“, należącym do braci 
znaps. i 
` Czyński udaje się do Gdyni | nawiązuje 
znajomość z kasicrką zakładń kąpielowego. 

Za jej pośrednictwem detektyw dowi] 
duje się, że Sznaps wywiózł Jadzię wraz z 
innemi dziewczętami okrętem „Maurytanja”* 
do Ameryki. ż 

Detektyw- udaje się w pogoń łodzią pod- 
wodną „S. 22”, która ulega katastrofie, 

Jakiś szantażysta przedstawiając się za 
detektywa. dowiaduie się o stosunkach, 
łączących panią Łuszczyńską z Kazikiem i 
i poczyna ją szantażować. 

Żąda od niej. aby następnego dnia przy- 
niosła do poczekalni dworcowej 3 tysiące 
złotych. 

Tymczasem Jadzia pa wielu przygodach 
dostaie się do Konstantynopola, do palacu 
suttana. 

Ta część gmachu. w której wolno było 
poruszać się niewolnicom, czyniła -raczej 
wrażenie więzienia. Od dziewcząt wymaga- 
no ħarazie tylko ślepego posłuszeństwa i zna 
jomości ceremonialu. Dwa razy dziennie 
przybywał najstarszy cunuch, który wta- 
jemniczał niewolnice w arkana dziwacznych, 
zwyczajów, panujących- w tym pałacu. 


Jaie zdawała sobie sprawę z tego, 


Cały dzień minął 
przygotowaniach do tej uroczystej «iw: 
ii, 


również spodob isz... . 
Masz ładne usta... Czy wiesz już jas na lg, 


sło | 


mizerną, nikłą postać. 
No, dlaczego 


nie podnosisz 0- 
: _ Powoli wyprostowywała swe c'a- 
Jei oczy spoczęły najperw na jego 
butach,  prześlizgnęły się po nogaci 
wzwyż, zatrzymały się na chwilę na 
imarynarce i utkwiły szpile spojrzeń w 
jego młodą jeszcze, lecz zawziętą, sro- 
igą twarz. 

j Była zdziwiona... 

|  Suwdziewała się, że ujrzy sułtana w 
i jakimś dziwacznym stroju mahometan 


skiego władcy, w szarawarach, opasa-, 


„siędzał przed ną zwykły. dość przy-; 


stojny mężczyzna w europejskin stro- 


| 
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Przysługiwał on tylko tym z pośród 
licznych żon sułtana, które zostały już 
matkami. 

Zależnie od starszeństwa i posiada- 
nych przyw*lecjów była, więc pierwsza 
Kadin-Efendi, druga i t. d. Pierwsza Ka- 
din-Efendi była najbardziej faworyzo- 
wana przez sułtana i posiadała nicogra 
miczoną niemal władzę, która rozciąga- 
ła se najpełniej nad niewolnicami. a 
najstarsza służebnica, Haznedar Usta, 
zależna była bezpośrednio od nici. 

Nie upłynęło pięć minut, gdy drzwi 
ponownie się otwarły i najpierw we- 
szła Kadin-Efendi, a za nłą wartow- 
nik. 

Jadzia nigdy jeszcze nie widziała 
tak pięknej kobiety. 

Jej szare, migdałowe oczy, obramo- 
wane długiemi frankami rzęs, mialy w 
sobie melancholię cichego zmerzchu i 
i tęsknotę jeńca do ukochanej. Pod de- 
likatnemi jak bibuła nozdrzami rozchy- 


łhych szarfami, w koronie, lub przynaj- lały się ciemne, różowe płatki ust, bar- 
na ostatecznych | mniej z berłem w rękin a tymczasem dziej jeszcze uw daczniające mieskazitel 


ną biel równych ząbków. Na głowie no- 
siła b'ały, jedwabny turban, z pod któ- 


Wieczorem przybyła po Jadzię ca-|ju, w świetrie skrojonym garniturze i' rego wychylały sję czarne, hebanowe 


Haznedar Usta przyniosła odświetne. 
jedwabne stroje, w które Jadzia mus.ała 
se przyodzać, by godnie zaprezcnto- 
wać swą urodę wobec tureckiego wlad 
cv; ; 


Ruszyli ku anartamentom sułtana. 
$ ; 


niecuropejskie pochodzenie 
tócicjela. 


ła świta, składająca się z dziesięciu 0- tylko czerwony fez na głowie zdradzał loki. Wyglądała imponująco w tureckim 
iego wła- stroju, uwypuklającym jej wąską talię, 


przewiązaną białym szałem. Rękawy 


| Jadzia w ciągu swego krótkiego po | lśniącej bluzki rozchylały się przy pod- 
j 


bytu w haremie wiele już słyszała © 
swym najwyższym: przełożonym. Mió- 


wiomo jej, że jest dobrym, miłościwym|: 


, pamem dla swych 'zauszników, fawo- 


Straż pałacowa otwierała przed mi  rytek i najwierniejszych żon, lecz dla 


szerokie, zakratowane wrota. Przed ni: | wrogów gorszym był od drapeżnegó 


mi szli dwaj eunuchow'e z włóczuuiami. 
rozświetlając mroczne krużganki. Wre- 
szcie weszli do wielkiej sal: į stanęli ro- 
środku, czekając na dalsze rozkazy. IJp 
łvnęło kilka minut. Jadzia czuła, jak 
mocno wali jei serce. 

Nienawidziła w głębi duszy tego 
wspan ałego władcy, który ściągał So- 
bie nałożnice z całego świata. Gidybv 
mogła. plungłaby mu prosto w twarz, 
że 
me pora jeszcze na zemstę... 

Drzwi się otwarły j na progu stanął 
wielki dygnitarz w złocistym płaszczu 
Dał znak ręką, że można wejść do po- 
koju sultara. > 

Straż została przed drzwiami. *)0 
pckoju weszła tylko Jadzia w towarzy- 
stwie Haznedar Usta. 

Jadzia stanęła w pierwszej chwili 
zdumiona. Spodziewała się, że ujizy 
wspaniały salon, pełen kosztowrych 


tymczasem pokój sułtana był najskrom 


poste ławy. a na podłodze leżały wzo- 
rzyste makaty. ; 

Później zrozumiała dlaczego tet po- 
kój był tak prymitywnie urządzony. Sul 


jtan obawiał się zdradzieckiego napadu 


i dlatego wolał  jaknajmnej mubii w 
swym pokoju. 

Gdy zamknęły się za nią drzwi, 
schyliła głowę tak nisko, że czołem do- 
tykała memal podłogi. 


Sutan dał znak, by podeszła bliżej. 


zwierzęcia, okrutn'ejszym n*ż'najstrasz 
jliwszy żywioł. A przytem nikt nie wic- 
;dział kogo sułtan zalicza do swych przy 
jactół, a kogo uważa za wroga. Pod- 
stępny, mściwy, bojaźliwy, węszył 
| wszędzie zdradę, pudtjrzewając każde 
'go o zazdrość i złe zamiary. Jednym 
dobrym uczynkiem wczorajszy wróg 
izamienał się nagle w najserdecznej- 
szego przyjaciela i odwrotnie. 

| Jadzia zatrzymała się w odległości 
'trzech kroków od taburetu. Nie śmiała 
podejść bliżej. Ale sułtan nie zważał na 
, obow ązujący wszystkich ceremoniał. 
a> Bliżej, bliżej... — rzekł łaskawie 
i biorąc ją za rękę, zapytał: — Jak ci 
{na imię?... 

— Wierna służebnica Jego- Sułtań- 
skiej Mości otrzymała w haremie imę 
| Kafar... — odparła Jadzia, zastosowu- 
ke wyuczone zwroty. 

— Kafar?.. Była już tu jedna, która 
r Już jej nicma... 
, Umarła... Ale otrzymała godną następ- 


i 
ł 
i 


, niejszy w całym pałacu. Stały iam lziko czynię swego imienia... Jesteś od niej 


znaczne piękniejsza.. 

— Nie wiem czem zasłużyłam sobie 
|na tak wielki zaszczyt ze strony Jego 
i Sułtańskiei Mości... 

Posadził ją na drugim taburecie, sto 
jącym obok, gładził jej białe, aksamit- 
nę cało, przyglądał się ciekawie, ba- 
ij się nią, jak dziecko nową zabaw- 

ą. 

— Nie powinnaś nosić naszego stro 

ju... — rzekł po chwili. — Nie będzie ci 


meee m A M w w OZ O. e 


niesieniu rąk, ukazując jej białe, wytniu- 
skane cało. x wę 
I= Arslandjim! — rzekła piękną ko- 


bieta, krzyżując ręce na piersiach i:chy= * 


tac nisko głowę. 

„Arslandjim*" znaczyło dosłownie 
„mój ty mały Iwe“, był to „poufały 
zwrot, używany w stosunku do sułtana 
przez jego najbliższe otoczenie. 

— Arśslandjim — powtórzyła pierw- 
sza małżonka sułtana. — Wasza Sultań-. 
ska Mość raczyła mnie podobno wez- 
wać do siebie... 

— Tak... — odparł władca haremu. 
— Wezwałem cię po to, ażebyś zajęła 
się nowa niewoln'cą, której na imię Ka- 
far.. Ponieważ jest ładna, bardzo ładna 
nawet — dodał z naciskiem — przypusz. 
czam więc, że nada się doskonale do 
twei świty... s 

Kadin Efendi zwróciła lekceważący 
wzrok na Jadzię. Krzyskówna odczuła 
odrazu w tym wzroku zazdrość, niechęć 
i pogardę. Wytrzymała jednak to spoj- 
rzenie i ukłoniła się z szacunkiem. na- 
leżnem pierwszej małżonce wszechmoc 
nego sułtana. 

Kadm - Efendi skinęła lekko złową ł 
ukrywając złośliwy uśmieszek, zwróci- 
ła się do sułtana: 

— Czy Wasza Sułtańska Mość nie 
obawia się wcale, że obca csoba zai;nie 
odrazu miejsce wśród Jego najbliższego 
otoczen:a?... 

Strzał zazdrości był celny. len bła- 
hy cień podejrzenia wystarczył aby suł 
tan odrazu innem okiem spojrzał na Ja- 
dzie. Zawstydził się tylko, że sam nie 
wpadł na tę myśl i nie wiedział jak wy 
brnąć z tej sytuacji, 

Kadin-Ffendi dopomogła mu: 


— Jeśli pan mój i władca pozwoli, 


Jednocześnie mrugnął okiem do najstar ;w nim do twarzy. Ub'eraj się po wasze iośmielę się wtrącić moje zdanie w tej 


szej służebnicy, która oddaliła się 
tvchmiast, zostawiając swego władzę 
sam-na sam z Jadzią. a 

— Zbliż się... — rzekł łagodnie. 

Według ceremoniału w pałacu sul- 
tańskim nie należy patrzeć prosto w 
oczy osobie starszej wiekiem lub urzę- 
dem. Jadzia pamiętała o tej zasadzie i 
nle podnosząc wzroku, schylona ciągle 
w kornym ukłonie zbliżała się do ta- 
buretu, na którym siedział jej obecny 
pan i władca. 

— Pozwalam ci przyjrzeć się uważ 


Zamówisz sobie kilka sukien według 
paryskich modeli... Zresztą oddam cię 
w pewne ręce... 


na-| mu... Mamy tu świetnych krawców... | sprawie... 


— No, mów... Słuchatn... : 
— Uważam, że Kafar nie powinna od 
razu załąć zaszczytucgo stanowiska m. 


Klasnął trzy razy w dłonie i pojiei służebn'cy. Niech przejdzie jak inne 


chwili do pokoju wszedł wartown k. 
— Zawezwij 
I Efendi!... — rozkazał sułtan. 


niewolnice po całej drabinie hierarchii... 


tu pierwszą Kadin-|Zbyt dużo mamy wielmożnych dam, a 


za mało:prawdziwych służebnic... Od- 


Wartownk skłonił się w milczeniu dam ją przedewszystkiem pod rozkazy 
' Haznedar Usta, 
Jadzia zorjentowała się odrazu -o-co człowieka. = 


|i wyszedł. 


l 


‘chodzi. Tytuł ten obit się już nieraz o| 


„jej uszy. 


ona już zrobi z niej 


(Dalszy ciąg jutro). | 


Ki 


i 


Nr. 47 


Spora Dyrekcja „Grani-Kina", chcąc dać możność obej- 
ke À B £ rzenia — tego bezsprzecznie naicudowniejsześo 
5 arcydzieła filmowego wszystkich czasów — jsknaj- 
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szerszym rzeszom Publiczności — postanowiła 

obniżyć ceny na wszystkie miejsca | 

seanse: Ill m. Zł. 1.-, Il m. Zł, 1.50, 
i m. Zł. 2.50 


Bziś BOFEZ ostatni! w roli głównej Ramon Novarro Przyczem Dyrekcja — prdaie Jo wiadomości. że 


film powyższy został całkowicie przerobiony i do- 
stosowany do wersii dźwiękowej 


Początek o godz, 4-0] po poł. 


Ulubieniec kobiet HENRI GARAT w najnowszym szampańskim filmie dźwiękowym p, t. 


Lg, Dźwiętowy Kino- Testr w Łodzi 


„SPLEMDID”|.„iŚreasmie Z EMIEGŚCICĘ" 


Narutowicza 20 Najnowsze przeboje Paryża, — Arcywesołe sytuacje — Początek seansów o godz, 4-ej, w soboły niedziele i święta o godz, 12.ej w południe. 


CENE E CT Z ET REY EZR 

Kupony ulgowe ważne. 
Ozi i dmi mzazłęwnycH: ||APARATURĄ WESTERN-ELEKTRIC. PORE APARATURĄ WESTERN-ELEKTRIC. 
COMETI NAA TE RAD DWIDOEZZDEGOO E ZE DA TSS ERS GERPES COU E ASES EEEE R REA RASA TAR 


reżyserji genjalnego Van Dyk'a 


zmiżyliśmy ceny 


Ili m. a 1.—zt. 
il m. a 1.50 zł. 
Im. a 2.— zł. 


Uwaga: Załnferesowane szkoły dla uczącej się młodzieży uzyskują 


Dźwiękowy Teatr Świetlny 


CASINO £$ 


Ostatnie kilka dni mu sezonu p. t. 


RAKIETA“, MELODJA SZCZĘŚCIA” 


Jeanette Gaynor kocha, tęskni i zachwyca, Charles Farrel uwodzi, uwielbia i porywa swoim talentem. 


Sienkiewicza 49. Nadprogram dodatek dźwiękowy Foxa i tygodnik Pata. — Następny program: „Klątwa Rodu Mandarynów". 
DZIŚ WIELKA PREMJERA! Początek w dni powszednie o godz, 4-ej, w soboty i niedziele o godz. 2-ej. 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Najwspanialsze arcydzieło obecnego sezonu, mistrzowskiej reżyserii wybitnego Sternberga p. t 


È Dramat osnuty na tle zakulisowych działań wywiadów i kontr - wywiadów sztabów gencral- 
t $ $ nych walczących armij. Dramatyczną postać kobiety-szpiega odtwarza niezrównana i tajeninicza 
MARLENA DIETRICH. W dalszych rolach głównych: Wiktor Mac Langlen, Barry Norion, Wer- 

ES ner Oland. — Prasa calego świata dała o tym filmie krótką | jednobrzmiącą recenzię — Wybitny 


i artyzm gry artystów, fascynująca treść, mistrzowska reżyserja i szczyt techniki cechują każdą 


scenę iczo wielkiego arcydzieła. 
boheterstwo 


— 1 


DŹWIĘKOWY | 
DŹWIĘKOWY 


Początek codziennie o 4.30, w soboty i niedziełe a godz. 12.30 w poł. 


mee ANOTANDO WÓZ 0 s OWE TM MBA FAO 


DOKTóR 


BH. Wołkowyski 


e e 


— technika 


emocja — poświęcenie — wystawa i ! R E ok 
J p ę€ y Cegielniana Ne 4, Wasze zdrowie, Szczęście i powoczenie žy- 
wzruszenie — przyjaźń — gra telefon 216-90. ciowe, Duże ofiary materjalne 
5 choroby weneryczne; zależne są od takości towaru Nie każdy dowolnie zachwa 
(z) współczucie — miłość — treść ś R b skórne, i moczopłciowe. lany towar. lecz w ciągu dziesiątków lai w całym świecie 
© | Przyjmuje od godz. 8—2 i od 5—9,|| wypróbowana jakość zasłudue na Wasze zaufanie, 
to wszystko w filmie | PECO DŻ aa AA AA LJ. 
y 5 „... : a Dr. med. | Doktór Starszy felczer 
zzz l, ROZENTAM WW ANNC 
| =" JACKA zyc py św ar l n karnie 
m | ocz g T; 8 BDaWOWADCEE e toto MABUTOWICZA JA | 
5 . o »y |11 listopada 19 tel, 223-34) (0DSIANIYROWSKA 5 
Matki, strzeżcie swoje dzieci! prryimuie no 4-7 po poł _ |, Tek 19853, | __ TELEFON 127-97. 


Dr. med. i 6—8, dla pań 5—6 OKULARY zgubiłam idąc Sienkiewicza, 
Dia niezamożnych Narutowicza do Skwerowej. Łaskawego 


| ; 
PE | CENY LECZNICĆ. |znalazcę proszę o zateleionowanie 
12. Rakowski ces a: "= e | 


mL mM 


choroby uszu. mosa, gardła i płuc. Dr med. MŁODY przystojny, bogaty kawaler 


Przyjmuje poszukuje żony z lepszej siery. Oferty 
11-go Listopada 9 R 
Tel. 127-81 od 12—2 i 5—7. a 


Pluskwa rozsadniKiem wszelkich chorób. 


Jedynie preparat „FUMIGATORE-CIMEX* tępi radykalnie 
pluskwy wraz z zarodkami. 


Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i drogerjach. 


do.. ressu pod „Słońce ”. 


PRZEDSTAWICIEL: 1 
inż. JULJUSZ HAMER, Łódź, Narutowicza Ne 59, Tel. 120-77 JE | w jęcznicy Zgierska 17 od 10—11 i 2-3 KAPELUSZE DAMSKIE 
t aip EE peaa aaa i a E A] 
Przeprowadzamy dezynfekcje pod gwarancją, i 8 | PIANINO w dobrym stanie, zagranicz| horoby l SA 


nef marki, okazyjnie da sprzedania. Przyjmuie najnowszych modeli 


WRZE E ZIELONA ZEFIR ara PREZ Tel, 221-14 od godz, 9—11 i od godz.lod 3—5 i od 7—8 poleca 
i t r opoi. 
Chorzy na ruptury |różne kalettwalil PRACE saim wace anna wy: POMOSKA TA Salon Mód 


a 
er skują panowie, panie. Żądać prospek- tel. 127-84. ZAWADZKA 
RUPTURY, jakoteż kalectwa nie lin | tów, Agraria, Bydgoszcz, Skrytka ŻE 9 ie ście p bramę 
zaniedbywać, gdyż skutki dla poczt. 127. 


wolno 
aiai AES cd OBU A ERSE E T 


gad 


życia ludzk'ego są bardzo niebezpiecz- 


Ruptura staje się wielką jak gło- SPEC. CHOR. WENER 
pas ludzka, spowodować może śmier. Emigo? I was: a ESSA EREE AAE] 
dak EN (PORADY SEKSUALNEJ, TapE BAK E RZA BES AŻ CZE” 
Amcirze:;a Ż. lei. 132-28 eg BIS WOK CE BBE GG 
Specjalne lecznicze bandaże ortó- Przyjmuje od 9—11 I m BWES RA ZSZ. RS MAI TO 
pedyszne, gumowe mojei melody ne |] ą w niedziele i $wieta od 10-13 DR LA BRE BRE UNE BCE RE NA ROCAPE EFR 
Sataf aięskozywemike | og V3 w Leszno bolnewia c |. EE IDNA S E E WW ERA ORA PORA GARY ADR ORA I Szk 
kobiet i dzieci bez operacji Na skrzy- ip TE | OESTE) 


wienie kręgosłupa, przeciw tworzeniu 


e o 
się garbów i gruźlicy kości lecznicze e s 
gorsety ortopedyczne Dla skrzywionych nóż 
płaskich i bolących stóp wkłady ortopedyczie, 


t ii 3 kład ortopedyczny, 
Satoan gogi tia ZA Spi posd Andrzeja 5, tel, 159-40. 


Dyłoczenia Fuchs 4 10 MIT 


Spec. I. RAPAPORT Specjalista chorób skórnych, wenerycz = 8 

ortoped, ze set: Łódź pg) poor Nr. 10, $ nych i microoidowyek Elektroterapia, o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 

ront, parter, tel, 221-77. 1atermia. nie upadnie ni 3 l- 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest $ Przyjmuje od godz. 8—11 i od 5—9] * P nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 
konieczne. Ubezpicczonych w Kasie Chorych A modsiger! patiaa od tacy reklamową do pra 

m. Łodzi przyjmuję, Jla_pań oddzielna poczekalnia. 

PODZIĘKOWANIE. s RE Pokój K. Akwizycii oułoszeń wd 

Tą drogą składam sordeczne podziękowanie o r 

WP. Dyr. J. Rapaportowi, zam. w Łodzi przy Ę EB 
ui. Wólczańskieł 10 (iront parter) za umiejętne a BEA 


REICHER 


Choroby skòrne, weneryczne 
i moczopiciowe, 
Południowa 28, tel. 201-93 


przyjmuje od 8-11 ráno i od 5-8 wiecz. 
w mieczielę i święta od 9—1, 


dopasowanie mi bandaży na przepuklinę mosz- 
nową i pgpkową, Dzięki bandażom Jego meto 
dy czuję się zabezpieczony przed atakatik” 
które często zagrażały memu życiu, Liczę lat 
74 i obecnie czuję się bardzo dobtze. 
(—) GRAJMAN M. . 
Aleksandrów. Ul. Spacerowa 


BE Biofrkowska 50. Tob. 21-36 


EEEN 
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Doroczna rewia atletó 


Kto zdobył mistrzostwo w zawod 


Tegoroczne zawody w zapasach i| Za Makkab! kroczy Siła, która dy- | 
podnoszeniu ciężarów o mistrzostwo sponuje mistrzem Polskj Galickim. Za- 
okręgu łódzk'ego cieszyły się naogół wodnik ten, posiadający doskonałe wa- 
większem zainteresowaniem niż w la- runki fizyczne, jest najgroźniejszym r 
tach poprzednich. Wiecej było widzów | walem Minca (pomimo lżejszej wag). 
| więcej zawodników. !Pozatem dobrym zawodnikiem w Sle 

Jednakże rozwój ciężkiej atletyki w jest Turek. W Bar-Kochbi epozostał o- 
Łodzi dotyczy właściwie tylko walk becnie jeden as — mistrz wszechwag 
zapaśniczych gdyż podnoszenie cięża- Minc. A 
rów nie wykazało bynajmniej zw:ęk-| W zapaśnictwie na czoło wszyst- 
szenia się ilościowego i jakościowego kich klubów wybiła się Wima, przed 
tej mało naogół popularnej dyscyplmy. Krusche-Enderem, S'łą i P. K. S.-em. 
16 zawodn' ków reprezentujących 4 kiu Wima pos'adająca w swych szere- 
by to liczba „doprawdy znikoma. Tem gach parokrotnych mistrzów okręgów 
więc dziwniejsze się wydaje, iż Sport A Majera i Hintza potrafła zająć w o- 
ten osiągnął w Łodzi jak na stosunki gólnej klasyfikacji pierwszą lokatę. 
polskie nezwykle wysoki poziom i w Z nowych klubów dobrze zapowia- 
przeciwieństwie do bardziej Tozpow- gą się P. K. S zwłaszcza w wagach 
szechnr'onego w naszem mieście zapaś- cjęższych. 
mictwa posiadamy aż  4-ch PEM | W podnoszeniu ciężarów, 


mistrzo- | 


an 


w ł Ó d Z K C n TOTEE nio 


zimowe wycieczki samochodowe, 
ach okręgowych. 


Utworzony przed niedawnym cza- 
WR Komicia: Wilrwirośl, Mak. sem w naszem mieście oddział polskie- 
Łódź — 205 kg; 


go Touring-Klubu, rozwinie w roku be 
waza pérkowa: Wajngarten Mak., żącym w Łodzi ożywioną dz:ałalnoś 
Łódź — 373 kg.; 


przez - RENAANE całego A 
z A A imprez. Już w nadchodzącą niedz elę 
waza lekka: Dutkiewicz Mak. Łódź ; (21bm.) odbędzie sę pierwsza wycjecz 
= 393 kg; | ka samochodowa dla członków ora go 
waga średnia: Galicki, Sta—441 kg.: | gc; na trasie Łódź — Pabjanice — Wade 
waga półciężka: Minc Bar-Kochba | |ew—Wola Kamocka — Piotrków, przy 
s f ól śniadani P:str- 
waga ciężka: Turek, Siła i 434 kg. l wać SI odhodzie śię o Badz. '14, 
W ogólnej punktacji 1) miejsce Mak | nastąpi powrót do Łodzi. Start zastal 
kabi Łódź; 2) Siła; 3) Bar-Kochba. wyznaczony na godz. 9.30 rano z przed 
W zapasach: siedziby łódzkiego oddziału PTK, ulica 
waga kogucia: Falecki—Kr. Ender; | Moniuszki 2. 
waga pórkowa: Majer Alf.—Wima,| Zaznaczyć należy, że jest to pierw- 
waga lekka: Kawał Wł—Wima, ;sza tegoroczna impreza samochodowa, 
waga półśrednia: Rasała—W;ma, urządzona zmą w naszem mieście. 
waga WAR Me REA | 
waga półciężka: Stępowski—B.K.5, 
waka eko: Tirol Gila. Wczesne rozpoczęcie 


Polski, 

M'strzowie ci, to jednak znane już 
w.kraiu całym od szeregu lat asy. a 
niestety młodych wybitnych talentów 
trudno się było w foku bieżącym do- 
szukać. Wajngarten Dutkiewicz, Gali- 
cki, Minc, Turek nie mieli w swych 
wagach równych sobie rywali; któ- 
rzyby mogli być dla nich groźni. 

Bardziej różowo przedstawia się ry- 
walizacja w  zapaśnictwie, gdze o 
pierwsze miejsce toczyły się walki nie 
zwykłe zażarte, a przypływ licznego 
materjału wykazał rozwój tej gałęzi 
sportu wszerz co jest w sporce obja 
wem bodaj najbardziej pożądanym. 


W ocenie drużynowej na plan p'erw ` 


szy wyb:ł się w noszenu  cięża- 
rów zespół Makkab' zaś w walkach za 
paśniczych zespół* Wimy. 
Makkabi, do której przeszli n'emal 
wszyscy atleci Bar-Kochby, pos'ada o- 
becnie najlepszą sekcję, „dźwigaczy** 


w Łodzi. Ponad wszystkich wybja sę 


iednak bezkonkurencyjny mistrz Pol- 
ski Wajngarten. Ogromne postępy wy 
kazał w stosunku do roku ubiegłego 
Dutk'ewicz, którego wynik należy u- 
ważać za b, dobry. 


Rewanżowe spotkanie 
, Łódź— Warszawa. 


'stwa zdobyli: 


sezonu lekkoatletycznego. 


Tegoroczny sezon lekkoatletyczny 
w okręgu łódzkim rozpocznie się w ro- 


| r R i "f M Aggi ku bieżącym wcześniej niż zazawyczaj, 
"ANI l l | (Wo [( | N NOW | TW] l IRE ze względu na wyjazd polskiej 
i H { U ekspedycji lekkoatletycznej na Olimpia- 


Polski Zw. Bokserski projektuje nast.' 


terminy zawodów: 11—13 w Poznaniu 


mistrzostwa Polski, 3.4. mecz z Fran-| 


cią lub Danią, 1.4. — dzień olimpijski, w 
październiku mecz z ltalią, w listopadzie 
mecz z Niemcami, 
ze Szwęcią. 

Pol. Zw. Pływacki rozegra w sierp- 
miu mecze z Austrią i Czechami. 

Pol. Zw. Kofarski urządza we wrze- 
śnia mecz z Czechosłowacją.  ” 
| Pol. Zw. Lekkoatlet. organizuje 19.6 


[wyjazd do Antwerpii, 26.6. mecz z Cze-| 


szkami we Lwowie 10-go i 1l-z0.9. 
mecz.ze Szwecją, a 25.9. mecz z Węgra- 
mi w Budapeszcie. ` 

Pol. Zw. Piłki nožnej urządza 29.5. 
mecz z Jugosławią w Belgradzie, 1.6. 
mecz z Bałgarią w Sofji, 10.7. mecze z 


Szwecją i Łotwą we wrześniu mecz z! 


Węgrami, a 2.10 mecz z Rumunją w Bu- 
kareszcie. 
| Regaty wioślarskie o mistrzostwo Pol 
ski w Bydgoszczy odbędą się 13 i 15 sier 
pnia. 
Polski Zw. Atletyczny urządza mi- 
strzostwa Polski 15 i 16 maja w Katowi- 


będzie się 15—22 maja, a Grand Prix 22 
sierpnia. 
Międzynarodowe zawody konne w 
Warszawie odbędą się w maju. 
Narodowe zawody strzeleckie wy- 


w grudniu — mecz znaczono na 1—7 września. 


Łucznicze mistrzostwa Polski odbę- 
dą się w sierpniu w Warszawie. 

Mecz koszykówki męskiej z Estonią i 
mecz hazeny z Czechami projektuje na 
rok bieżący Polski Zw. Gier Sporto- 
wych. 

_ Szermiercze mistrzostwa Armii i Pol 
ski (dla pań i panów) wyznaczono osta- 
tecznie na 26—28 lutego w Warszawie 
w sali ośradka w. f. 

Łyżwiarskie mistrzostwa Polski w 
jeździe figurowej odbędą się 20 i 21 b. m 
Zakopanem. 

Narciarskie mistrzostwa Polski odbę 
dą się w Zakopanem 26—29 b. m. 

Mecz tenisowy o puhar Davisa Pol- 
ska — Holandia odbędzie się w Warsza 
wie 14—16. 4. W dniach 5—7 maja Legia 


|zamierza zorganizować mecz z Racing 


Clubem. Mecz z Węgrami wyznaczono 
na początek sierpnia we Lwowie. a mecz 


dẹ do Los Angeles mistrzostwa w pū- 
szczególnych okręgach muszą być r 
zegrane do czerwca. 

Już w kwietniu odbędą sie w na- 
szem mieście perwsze imprezy lekko- 
atletyczne, zaś w maju ruch na bież- 
niach, skoczniach i boiskach będzie 
bardzo ożywiony. Śwsłv termin mi- 
strzostw, w okręgu łódzkim został 
ustalony dla pań na 14 « 15 maja, zaś 
dla panów na 28 i 29 maja. Oficjalne 
otwarcie sezonu nas*qni w dniu 3 kwiet 
nia dorocznym bieziem na przełaj dla 
stowarzyszonych i nizstowarzyszonych 


Koszykówka i siafkówka. 


Swięto gier sportowych Makkabi 


Święto gier sportowych urządzone 
przez Makkabi w sali Niem Gimnazjum 
przyniosło następujące wyniki: (według 
kolejności gier): Siatkówka męska Mak- 
kabi HI — Jutrzenka 29:25, siatkówka 
męska (system trójkowy) Makkabi — 
TUR. 30:18, siatkówka męska Makkabi 
— TUR. 29:24, siatkówka żeńska Mak- 
kabi II — Hakoah 30:11, koszykówka 


W meczu zapaśniczym między Ło- cach, w*czerwcu mecz z Czechami, w kobiecy z Szwajcarią na lipiec. Mistrzo- męska Makkabi V — Sztern 15:10, Mak- 


dzią, a YMCA z Warszawy, która jest 
właściwie nieoficjalna reprezentac q sto 
licy, drużyna nasza uległa, jak wiado- 
mo, w katastrofalnym stosunku 3:18. 
Obecnie dowiadujemy się, że mecz re- 
wanżowy odbędzie sę w marcu r-b. w 
Łodzi. . Wobec szybkiego rozwoju za- 
paśn'ctwa w ostatnim czasie na terenie 
okręgu łódzkiego. przypuszczać należy, 
że tym razem wynik będzie bardziej 
zaszczytny. 


Nowe władze I K.P. 


Walne zgromadzenie klubu INP, 
* które odbyło się w ubegłą sobote wy- 


brało następujący nowy zarząd: preze- ją. 


sem przez aklamację został poraz 4-tp 
z zrzędu dyr. Wolzzyt'ski, zaś członka- 
mi zarządu drogą wysorzw zosta! pn: 
dyr. Flejszer, Skotski. Szvinel. Ilor- 
rocks. Kwast, No»wakowsk.. Szmidt. 
Krzemień. Do komisfi rewizyjnej weszli 
pp.: Adam, F'edler : Kwiatkowski. 


Hakoah łódzki 


przygotowuje sie do sezonu 
piłkarskiego 


Jak się dowiadujemy Hakoah łódzki 
bynajmniej niema zamiaru zrezygno- 
wać z dominującego stanowiska iakie 
zajmował w roku ubiegłym w łódzkiej 
klasie A i pracuje obecnie usilnie nad 
tem, by zasilić swą reprezentacyjną dru 
żynę footbalową pierwszorzędnemi je- 
dnostkami. Krążą pogłoski, że obok Pres 
sera pewny jest udział w drużynie Ha- 
koahu Erenberga, Borosza, Selingera i 
innych czołowych piłkarzy żydowskich. 


lipcu zawody międzynarodowe, a we 

WE — mecz z Jugosławią w Ło- 
zł. i 

Raid motocyklowy dookoła Polski od 


stwa Polski odbędą się w połowie sier- 
nnia w Krakowie, a międzynarodowe na 
kortach Legji 18—22 sierpnia. 


kabi IV — Jutrzenka 38:2, koszykówka 
żeńska Makkabi Ill — Sztern 8:2, Mak- 


ia I! — Hakoah 14:12, siatkówka mę- 


ska systemem dwóikowym Makkabi — 


Triumf 31:24. siatkówka miesznana 


Makkabi — Triumf 30:22, siak 
Osśólnopolsici iurmiej -ran Z resa 323 sa 
giet sportowych odbedzie się w Lodzi 
à w sobote i niedzielę 
Jak już donosiliśmy odbędą się w Ło- | (Białystok). ŁOZGS, pragnac, by finało- 


dzi w nadchodzącą sobotę i niedzielę fl- 
nałowe rozgrywki w siatkówce żeńskiej 
i męskiej o puhar PZGS. Rozgrywki od- 


| W konkurencji męskiej walczyć me. 


we rozgrywki były jaknajliczniej obesła- 
ne zapewnił uczestnikom niezwykle do- 
godne warumki przyjazdu, mrzyczem ko- 
szty utrzymania jedrej osoby na prze- 
ciąg dwóch dni wynoszą nie więcej jak 
sześć złotych, 


Program łyżwiarski 


mistrzostw Polski 


Przeprowadzenie łyżwiarskich ml- 
strzostw Polski w jeździe szybkiej po- 
wierzył zarząd PZŁ klubowi Polonia 
który organizuje mistrzostwa na swym 
nowym torze łyżwiarskim na jeziorze 
Kamionkowskim obok parku Paderew- 
skiego na Pradze. Program mistrzostw 
„obejmuje następujące konkurencje: dla 
i pań 500, 1000, 1500 i 3000 mtr., a dla pa- 
nów 500, 1500, 5000 i 10000 mtr- Począ- 
tek 20 bm. o godz. 14, dokończenie 21 
b. m, o godz. 10. 


Narciarski raid 
wzdłuż Karpat 


Włeftki turystyczny raid narciarski 
Worochta—Wisła, organizowany w 
dniach 21. I1.—1. III. przez Polski Zwią- 
zek Narciarski cieszy się kolosalnem po 

niem. Specjalny pociąg  narciar- 
ski, złożony z pięciu wagonów, jest już 
w całości zapełniony. Na czele raidu stoi 
prezes PZN, p. Bobkowski. Prasa spor- 
towa reprezentowana jest bardzo lczaie 
a specjalnych delegatów wysyłaią poza 
prasą krakowską, Iwowską | śląską, tak- 
że i Warszawa w osobach red, J. Gra- 
bowskiego i red. K- Muszałówny, 


kówka żeńska Makkabi — IKP. 22:20. 
Makakbi I] — Resursa 28:5. 
Koszykówka żeńska: 
Makkabi I — Ł. K. S. 6:20. 
Koszykówka męska: 
Makkabi I — Hakoah 20:19. 
Koszykówka męska: 
Makkabi — Triumf 19:30. 
W ogólnym wyniku Makkabi na 16 
spotkań wygrała 13 i przegrała 3. 


Nowe zarządzenie 
władz bokserskich 


Polski Związek Bokserski wydał za- 
rządzenie, że karty: zgłoszeń I zwolnień 
muszą być przesyłane do poszczególnych 
okręgów, które dopiero wvsvłają je bez- 
pośrednio do Poznania. W ten sposób 
związki okręgowe będą zawsze poinfor- 


mowane o przynależności klubowej .za-. 


wodników, przez co umiknie się częstych 
nieporozumień. 


Wielki meefing 


pływacki w Siemianowicach 


W pierwszych dniach kwietnia odbę- 
dzie się w Siemianowicach wielki mee- 
ting pływacki z udziałem mistrzów Eu= 
ropy Detschen i Schubertem. W zawo- 
dach tych weźmie prawdopodobnie rów= 
nież udział Bocheński. - #7 


p 5 = = "A =. NT 
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| . Uroczyste przyjęcia Mussoliniego |Somnif Ło 
JS przez $apicża Waszyngtona 


Samobójstwo 
| przemysłowca 


ua kilka dni przed ślubem 
Praga, 16 lutego. 
(Telegram własny). 

_ (t) Wielkie wrażenie w kołach to- 
warzystkich wpwołała wiadomość o sa 
mobójstwie przemysłowca Franza 
Johna. - 

John; który liczył 60 lat życ'a miał 
poślubić młodą dziewczynę. Ślub za- 
powiedziany był już na 18 bm. 

_ Co skłoniło bogatego przamysłow- 
ca do samobójstwa na kilka dni przed 
śliubem nie zdołąso stwierdz,ć. 


Prezydłeni Hoover zniósł 


f. zw. „Ohakehand” 
Nowy Jork, 16 lutego, 


(Telegram wlasny} 

(t) Prezydent Hoover skasował t. 
zw. „Shłakehąnd. Co rok w .pewnym 
określonym dniu każdy obywatel mógł 
iścisnąć dłoń prezydenta. Prezydent 
Hoover zniósł ten zwyczaj i ogłosił o- 
świadczen e, jż ma tyle pilnych spraw 
do załatwienia, które nie pozwalają mu 
fa dalsze kultywowanie tej tradycji. 


Para kochanków 


powiesiła się w parku 
Monachium, 16 lutego. 
(Telegram własnv) 

„(t) W -parku miejskim znaleziono 
dziś dwa wiszące cjała: mężczyzny i 
kobiety. 

Przeprowadzone przez policję do- 
chodzen e stwierdziło, iż chodzi tutaj o 
samobójstwo pary kochanków. 

Mężczyzna, który odebrał sobje 
życie jest młody i utalentowany ma- 
larz: Hedwig. 


Domy gry na Węgrzech 


zostały zamknięte 
Budapeszt, 16 lutego. 
(Telegram własny). 

(t) Minister spraw wewnętrznych 
wydał rozporządzenie o zamknięciu 
wszystkich domów gry, klubów, w któ 
rych upraw ana jest hazardowa gra. | 

„W związku z powyższym zarządze 
niem policja opieczętowała wczoraj lo- 
kale trzech klubów arystokratycznych. 


Dyrektor kole: francuskich 


przejechany na śmierć 
Paryż, 16 lutego. 


. (Telegram własny) 

(t) Dyrektor kolei francuskich inż. 
Pierre Jacob, który znajdował się wraz. 
z członkami komisji techn cznej w tu-/ 
nelu Saint-Martin pod Wersalem został 
przejechany przez lokomotywę j Po-, 
niósł śmierć na miejscu. 

Maszyn stę aresztowano, gdyż nie | 
zachował on przepisów ostrożności. 


EILL RLIK 


Z okazii 10-lecia sprawowania rządów w kościele katolickim przez Ojca św. 
dyktator Włoch Mussolini złożył papieżowi Piusowi XI wizytę, połączoną 
z niezwykłą uroczystością. Na zdjęciu widzimy wyjazd Mussoliniego z Wa- 


zakupiła kiika traktorów, aby pomagać koniom, nie mogącym udźwignąć zbyt 
wielkich ciężarów. Liga obrony zwierząt w Wiedniu pracuje ze szczególną ener 
gią. Wystarczy przypomnieć, że na początku zimy wysłała ona samolotami na 
południe kilka tysięcy jaskółek, które zmarzły w drodze do ciepłych krajów. 

Gay 04036 GEE) AAP T a BSE EK KI PE ai QI Za COWRCYCZE 


Nieście pomoc PE | | 
Dwaj inżynierowie nowoiorscy skonstruowali nowy typ samolotu, który m'ast 
skrzydeł płatowych posiada skrzydła kołowrotkowe. Samolot ma trzy moto- 


najbiedniejszym 
Iry, z których jeden popędza samolot, a dwa pozostałe wprawiają w ruch ko- 
(RNKKKRKKKANKKRNK lowrotkowe skrzydła. Nowy samolotria spowodować zupełny przewrót w 


lotnic twie. 
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dzienników J Hilaw 


Sienkewicza 


ski. ul. Małachowskiego 1; DABROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników |. Hlawski 3-śo;Maia nr. 4; ZAKOPANE, Krupówki 
10-g0 Lutego dom mż Pętkowskiego tel 11-60 CZĘSTOCHOWA: Al Panny Marii nr. 21, tel. 4-48; KALISZ: Złota nr, 14: RADOM: A Eifer: ul, Żeromskiego 
Nr. 39 Tel, 174; SKARŻYSKO: ul. Iłżecka nr. 16, tel. 40; PIOTRKÓW. TRYBUNALSKI: ul. Garncarska nr. 3; WŁOCŁAWEK: Biuro dzienników 


W związku z 200-letnią rocznicą uro- 
dzin pierwszego prezydenta ‘Sta 
Zjednoczonych Jerzego Waszyngtona w 
stolicy Stanów, w Waszyngtonie, odby= 
ło się poświęcenie jego pomnika, Jest te 
obelisk wysokości 169 metrów. 


Rio szubszw: same 


| lot czy samochód? 


Pod Garmisch - Partenkirchen odbyły 

słę w tych dniach oryginalne wyścigi sa 

mochodu i samolotu. Na określonej tra- 

sie samochód miał przebyć 8 okrążeń a 

samolot — 14. Zweigin został samo- 
. c 


- Niemcy walczą 
x mapływem aśitatorór 
komunistycznych. 


i Moskwa, 15 lutego. 
(t) Nadeszły tu wiadomości z Berli- 
(na, o energicznej walce przedsięwziętej 
|przez rząd niemiecki przeciw napływo- 
wi ag'tatorów komunistycznych. 
„Niemteckie placówki korsularńe u- 
„dzielać będą tylko wiz dla dyplomatów 
„sowieckich, oraz dla przedstawicieli so- 
iwieck'ch placówek handlowych. 


Matejki 
: Biuro: 
Krzeptowskiego GDYNIA ulica. 
25, tel, 17-95; — KIELCE: ulica 
L. Makowski Kościuszki 5; 


dom p. 


TOMASZÓW MAZ: ul. Polna nr. 11, tel. 168; WARSZAWA: Próżna 7, m. 34i WILNO: Wileń ka 39, tel. 1000. Agentura na Krotoszyn i okolłee: Hieronim Piechocki; KROTOSZYN, Kaliska 


r. 3; 
i Gostyń — Leszczyńska 8. Oddział w Lublinie: ul. Kołłątaja 5, tel. 3-48. Ageniura na GRODZISK Wlkp. i OPALENICĘ: Wojciech 


pP ren ume rata: Z kosztami przesyłki pocztowej zì 3 ge. 50 miesięcznie O gł oszen ia: 


Tel Redakcji: 127-24, 136-43. 136-44. 189=00. - 


—— 


JAROCIN j, okolice, Sylw. Pietruszewski, JAROCIN. ul. Powstańców, kłosk. Agentura na Leszno i okolice: Ciwiński, Leszno — Kiosk. Agentura ra 


W tekście 50 zr. 
nekrołozi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: 
naimniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo ]0 groszy. najmniejsze zł. 1.20 


Gostyń i okolice: Fran. 


Kaliska 
arietczyk: Godoiąk Zbactykak aj Ah 


za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). 
za słowo 15 groszy. 
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